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Jarocinianka 
na festiwalu 
w Opolu

Martyna Kubiak z Jarocina wzięła udział w 35 Festiwalu 
Polskiej Piosenki w Opolu. Była jedną z jedenastu osób, które 
wystąpiły w koncercie “Debiuty”.

Martyna śpiewała piosenkę 
pt. “Uciekaj moje serce”, do 
której muzykę skomponował 
Seweryn Krajewski, a słowa 
napisała A gnieszka Osiecka. 
- Do występu w Opolu przygo­
towywał mnie Jerzy Konrad, 
za ło życ ie l S tud ia  Talentów  
w Poznaniu. Chociaż śpiewany 
przeze mnie utwór nie został 
nagrodzony przez jury, to sam 
udział w tym festiwalu był dla 
mnie wielkim przeżyciem i wy­
różnieniem - mówi M artyna 
Kubiak.

Rozmowę z Martyną Kubiak 
opublikujem y w następnym  
numerze “Gazety”. (in)

Na upały - baseny
Za 12 zł mogą korzystać z żerkowskiego basenu młodzi 

mieszkańcy gminy przez całe wakacje.

Bilet wstępu na jarocińskie baseny kosztuje 3 zł, ulgowy 
natomiast 2 zł. Za 20 groszy można raz zjechać ze zjeżdżalni. 
Dla zorganizowanych grup jeden bilet od osoby kosztuje 1,50 zł. 
W Żerkowie i Koźminie za wstęp na baseny trzeba zapłacić 2,50 zł, 
uczniowie zaś 1,50 zł. Mieszkańcy gminy Żerków mogą wykupić 
karnet, na podstawie którego można się kąpać w żerkowskim 
basenie przez dwa miesiące wakacji. Ulgowy kosztuje 12 zł, 
normalny - 25 zł.

W szystkie baseny będą otwarte do końca wakacji, a jeśli 
później będzie ładna pogoda - także we wrześniu. (jn)

Koncert odbędzie się 16 lipca w  JOK-u o godz. 19.00 
Bilety do nabycia w biurze ogłoszeń „Gazety Jarocińskiej" 

i sklepie „Schody do Nieba"
Cena biletów: do dnia 8.07 -16 zl. po 8.07 - 20 zl

W czasie otwarcia i mszy św. grała orkiestra dęta z Jarocina, 
pod  dyrekcją Piotra Lenartowicza

a
NASZA REKLAMA NA STR. 11

Nowoczesny śmietnik
Nowoczesne Składowisko Odpadów Stałych otwarto w ubiegły czwartek w Witaszyczkach. 

Kolejna ekologiczna inwestycja kosztowała trzy miliony czterysta tysięcy złotych.

Na uroczyste otwarcie in­
westycji przyjechali Bogusław 
Brzostowski z Wojewódzkiego 
Funduszu  O chrony  Ś ro d o ­

wiska i Gospodarki Wodnej, 
a także Halina Sobocińska - dy­
rektor Wydziału Ochrony Śro­

dowiska Urzędu W ojewódz­
kiego w K aliszu . P rzyby li 
także jarocińscy radni i wice­
burm istrz Jarocina, a także 
przedstaw iciele generalnego 
wykonawcy - Arki K onsor­

cjum SA z Poznania. Wstęgę przecinano na cztery raty. Jako trzecia nożyc użyła
Dokończenie na str. 3 Halina Sobocińska z Urzędu Wojewódzkiego w Kaliszu

Łuszczanów ma remizę
Na prawie dw ieście tysięcy złotych w yceniono prace 

mieszkańców Łuszczanowa wykonane przy budowie Domu 
W iejskiego i rem izy OSP. W m inioną niedzielę obiekty  
przekazano do użytkowania społeczności wsi.

W niedzielne popołudnie 
większość m ieszkańców Łu­
szczanowa przybyła na otwar­
cie Domu Wiejskiego i nowej 
remizy OSP. W części oficjal­
nej so łtys wsi Jan K ukla  
przedstawił historię budowy. 
W artość prac rozpoczętych  
w 1989 roku w yceniono na 
ponad 354 tys. zł, z czego 
około 189 tys. zł stanowił czyn 
społeczny mieszkańców Łu­
szczanowa. W czasie uroczys­
tości burmistrz Jarocina Paweł 
Jachowski powiedział: - By­
liście zawsze wsią, która dysku­
tuje żywo, energicznie. Ale, ja k  
trzeba coś zrobić, to mimo że

iskrzyło, robota była zrobiona. 
W czasie uroczystości bu r­
mistrz przekazał na ręce soł­
tysa i komendanta miejscowej 
OSP dokumenty potwierdza­
jące oddanie w użytkowanie 
nowych obiektów.

Mszę świętą połową przed 
nowo wybudowanymi obiek­
tami odprawił ksiądz kanonik 
Eugeniusz M ichalczak, pro­
boszcz z Wilkowyi. Po nabo­
żeństwie dokonano przecięcia 
wstęgi, a uczestnicy uroczys­
tości m ogli zw iedzić nowy 
obiekt. Wieczorem odbyła się 
zabawa taneczna.

(r)

Kurki
w  Jarocinie

Podczas założycielskiego 
zebrania Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego w Jarocinie 
w ybrano zarząd , a także  
ustalono zadania, które zrea­
lizuje reaktyvowane stowa­
rzyszenie.

Kurkowe Bractwo Strze­
leck ie  w Jaro c in ie  zosta ło  
reaktywowane po niamal sześć­
dziesięciu latach. Istniało od 
1860 do 1939 roku. W 1928 
roku należało  do niego 74 
członków, głównie jaroc ima­
ków.

Reaktywowane jarocińskie 
bractwo kurkowe zostało za­
rejestrowane 24 listopada ubieg­
łego  roku w Sądzie W oje­
wódzkim w Kaliszu.

Pierw sze, założycielskie 
zebranie bractwa odbyło się 
w kwietniu. Prezesem zarządu 
został Jerzy Mieloszyk, wice­
prezesem - Roman Tom czak, 
sek re ta rzem  - Ryszard Hy- 
biak, skarbnikiem  - Zenon 
Sierszuła, strzelmistizem - Ed­
ward M ichalak. W kom isji 
rew izyjnej znaleźli się Jan 
K ieliński - przew odniczący 
oraz Janusz Czechak i Marek 
Kasprzak - członkowie.

Dokończenie na str. 3



urodzenia
Krzysztof Pawłowski 
Marta Sowińska 
Weronika Roszyk 
Anna Ziemiańska 
Marcin Janicki 
Anna Zasadzka 
Marcin Zukier 
Natalia Skrzypczak 
Damian Mikołajczak 
Cezary Mikołajczak 
Szymon Wieczorek 
Dawid Gołąbek 
Weronika Królewska 
Angelika Szczepaniak 
Wiktoria Szczegielniak 
Zuzanna Lorenz

śluby

4 lipca
Jarosław Świdurski (Jaraczewo)
- Marzena Dręczewska (Gola I)

Tomasz Dajewski (Bruczków)
- Aurelia Napierała (Nosków)

Marek Dworniczak (Góreczki)
- Klaudia Grobelna (Góra)

Leszek Jańczak (Zalesie)
- Monika Mikołajczak (Kruczyn)

Krzysztof Orszulak (Grab)
- Wiesława Matuszewska (Racendów)

Andrzej Gorwa (Rusko)
- Aurelia Kempska (Rusko)

Piotr Jeździkowski (Jarocin)
- Justyna Werner (Jarocin)

Maciej Piątkowski (Cielcza)
- Grażyna Błaszczyk (Cielcza)

Emil Szulc (Roszków)
- Monika Nicke (Roszków)

Zbigniew Sędzicki (Jarocin)
- Agnieszka Pietras (Jarocin)

sprostowanie

Przepraszamy Dariusza i Katarzynę 
Andruszkiewiczów za błędne wydru­
kowanie imienia.

zgony

Ludwik Przybylski I. 75 (Jaraczewo) 
M ieczysław  W ojciechowski 1. 63 
(Wojciechowo)
Adolfa Kurczalska 1.77 (Brzostków) 
Władysława Tadaszak 1. 78 (Wolica 
Kozia)
Józef Dcmeszuk 1.60 (Nowe Miasto) 
Stefan Zenker 1. 59 (Wolica Pusta) 
Eugeniusz Klimczak 1.65 (Chocicza) 
Henryk Mikołajczak 1. 66 (Kotlin) 
Władysław Kasprzak 1. 73 (Jarocin) 
Władysław Janiszewski 1.79 (Nosków) 
Stefan Pawlak I. 75 (Brzostów) 
Tomasz Jerszyński 1. 80 (Jarocin) 
Róża Miękus ł. 43 (Jarocin)
Irena Krawczyk 1. 37 (Zakrzew)

Rodzinom zmarłych 
składamy wyrazy współczucia

kronika policyjna
□  22 czerwca w Siedleminie na 

skrzyżowaniu dróg Paweł D. kierujący 
Fordem Transitem zderzył się z Fiatem 
126p. Kierowca “malucha” Tadeusz C. 
doznał obrażeń ciała.

□  Tego samego dnia w Jarocinie na 
ul. W rocław skiej kierujący Fiatem  
126p Robert S. potrącił Patrycję S. 
przebiegającą ulicę.

□  23 czerwca w Jarocinie na ul. 
Szubianki S ław om ir R. k ieru jący  
samochodem Renault 9 podczas zawra­
cania zderzył się z jad ącą  za nim 
Toyotą. Kierowca Toyoty Michał K. 
doznał obrażeń ciała.

□  Tego samego dnia w Jarocinie na 
ul. Węglowej Mariusz U. włamał się 
do pijaln i piw a “Na rogu” . Będąc 
w środku został zatrzym any przez 
patrol policji.

□  24 czerwca w Jarocinie na ul. Woj­
ska Polskiego kierowca Jelcza Marek 
K. Zderzył się z jadącym rowerem Emi­
lem S. Rowerzysta doznał obrażeń ciała.

□  Dzień później w Jarocinie na ul. 
Wrocławskiej kierujący Toyotą Krzy­
sztof P. zderzył się z Radomiłem I., 
który jechał m otorowerem  Simson. 
Motorowerzysta doznał obrażeń ciała.

□  26 czerw ca w B rzóstkow ie  
jadący Oplem Vectrą Jakub P. uderzył 
w przydrożny słup telefoniczny, a na­
stępnie “dachował” na łące. Kierowca 
oraz jeden z pasażerów doznali obrażeń 
ciała.

autogiełda
A u tog ie łda  w Jaraczew ie  je s t 

zawieszona na okres wakacji.

dyżury aptek
Do 5 lipca dyżur nocny w godz. 

20.00 - 8.00 pełni apteka “ Bem ex” 
(Jarocin, Rynek 13, tel. 747-26-56). Od 
6 do 12 lipca dyżurować będzie apteka 
“Aspirynka” (Jarocin, ul. Hallera 14, 
tel. 747-24-34).

W niedziele i święta od godz. 9.00 
do 13.00 czynna jest apteka dyżurująca. 
W godz. 14.00 - 18.00 otw arta jest 
apteka “ Rem edium ” (Jarocin, ul. św. 
Ducha 14, tel. 747-15-50).

targowisko
marchew (pęczek)
pietruszka (pęczek)
cebula
pomidory
pieczarki
kapusta (gł.)
kalafior (gł.)
ziemniaki
jagody
wiśnie
czarna porzeczka

0,50 do 1,00 
0,80

2,00 do 3,00 
3,40 do 4,00 
4,50 do 5,00 
0,30 do 1,00 
0,70 do 2,00 
0,80 do 1,00 

4,00
3,00 do 3,50 

3,00
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□  Następnego dnia w Jarocinie na 
skrzyżowaniu ulicy Wojska Polskiego 
ze Śródmiejską Zbigniew B. Kierujący 
Hondą Accord zjechał na lewy pas 
ruchu i zderzył się czołowo z samo­
chodem Audi 80. Obrażeń ciała doznali 
kierowca Hondy, jego żona i dziecko, 
a także kierowca Audi 80 - Kazimierz G. 
Wszyscy zostali przewiezieni do szpitala.

O 28 czerwca w Wilkowyi jadący 
Polonezem  Tom asz B. zderzył się 
czołowo z Fiatem 126p, którym kiero­
wał Tadeusz A. Obrażeń ciała doznały 
cztery osoby jadące “maluchem”.

(jn)
Informacje pochodzą z  Komendy 

Rejonowej Policji w Jarocinie.

telefony zaufania AA

* W Jarocinie 74715-22, czynny 
w poniedziałki, środy i czwartki od 
godz. 18.00 do 21.00. W czwartki od 
godz. 19.00 do 21.00 można korzystać 
z porad psychologa. Również w czwart­
ki od godz. 18.00 do 20.00 przyjmuje 
prawnik.

* W Żerkowie 740-31-83, czynny 
w każdy wtorek i piątek w godz. od 
18.00 do 21. Punkt konsultacyjny dla 
osób z problemem alkoholowym oraz 
członków ich rodzin czynny jest w tych 
samych dniach i godzinach w Gmin­
nym  O śro d k u  K u ltu ry  p rz y  ul. 
-700-lecia (Dom Strażaka).

pogotowia

Pogotowie wodociągowe
tel. 747-30-80 
Pogotowie kanalizacyjne 
tel. 747-32-34

Nowa ulica w Żerkowie
Trwają prace przy budowie nawierzchni na ulicy Wyspiańskiego w Żerkowie. 

Aktualnie, na liczącym 400 metrów odcinku, trwa zagęszczanie koryta drogi.

Nowa ulica pomoże odciążyć ruch samochodowy z Bieździadowa do Raszew 
i w przyszłości dalej do Żółkowa. Dzięki tej obwodnicy będzie można ominąć Żerków.

Prace na ulicy Wyspiańskiego przeprowadzane są przez Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych DROBUD z Jarocina. Potrwają do jesieni. (akf)

Gogołkiewicz, Iwona Kasprzak, Anna Konieczna, Anna Kopras- 
FiyotBk. Piotr Marchwiąk, Agnieszka Pilarczyk, Lidia Sokowucz, 
Jarzy Stachowiak, Andrzej Stasiak (Jaraczewo], Hieronim 
Śogacz, Franciszek Tomczak (Nowe Miasto), Paweł Wrtwick
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festyny, imprezy, koncerty
* W ramach 180 rocznicy powsta­

nia Strzeleckiego Bractwa Kurkowego 
w M ieszkowie 5 lipca odbędzie się 
festyn oraz zawody strzeleckie. Impreza 
rozpocznie się o godzinie 10.00 mszą 
św. w miejscowym kościele, następnie 
odbędzie się turniej strzelecki, a także 
zawody konne, konkurencje i zabawy 
rekreacyjne oraz loteria. Uroczystości 
jubileuszow e zakończą się biesiadą 
bracką i zabawą taneczną na świeżym 
powietrzu.

* Co n ied z ie lę  w ja ro c iń sk im  
amfiteatrze odbywają się letnie festyny 
rodzinne pod hasłem “Baw się razem 
z nami” organizowane wspólnie przez 
JOK, zakład gastronomiczny “Dziup­
la”, sklep spożywczy państwa Skibów 
oraz bar “R óża” . Początek o godz. 
16.00. W najbliższą niedzielę zaplano­
wano gry i zabawy dla dzieci. O go­
dzinie 20.00 odbędzie się zabaw a 
taneczna, grać będzie zespół OMEGA.

* Zarząd jarocińskiego oddziału 
PZERiI zaprasza swoich członków  
i sympatyków na wycieczkę do Wroc­
ław ia 21 lipca. U czestnicy odbędą 
spacer po tamtejszym ZOO, wezmą też 
udział w rejsie po Odrze. Informacji 
udziela biuro PZERiI w Jarocinie, ul. 
Kościuszki 15a w każdy wtorek i piątek 
w godz. 9.00 - 12.00.

* PZERiI koło nr 10 w Żerkowie 
organizuje 1 sierpnia w ycieczkę w 
okolice Kłodzka. Uczestnicy zwiedzą 
m. in. Wambierzyce, Karłów, Strzeli- 
niec, Kudowę-Zdrój, Duszniki i Pola- 
nicę-Zdrój. Zgłoszenia są przyjmowa­
ne w biurze Domu Strażaka w Żerko­
wie w każdy czwartek w godz. 10.00 
-12.00 i u p. N. Stachowiak, ul. 700-lecia 
12, tel. 740-32-54.

BIURO OGŁOSZEŃ: 63-200 Jarocin, Rynek, Ratusz, tel 
747-23 14 Czynne codziennie: 9“  - 16®, sohota: 
10® - 12®

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ: Jaraczewo ul. 
Kaliska 4A, lei. 3A, czynne cały dzień; Nowe Miasto, ul. Poz 
nańska 40, tal (0-61) 287-43-78, od poniedziałku do soboty

OBSŁUGA KOMPUTEROWA: Danusz Fijolek Zbigniew 
Pacanowski

Redakcja nie odpowiada za Ireść reklam, ogłoszeń, 
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Zaslrzegamy sohie prawe skracania i adiustacji tekslów 
oraz zmiany ich ly lu lów
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Nowoczesny śmietnik
Dokończenie ze str. 1

Składowisko zbudowało w ciągu nie­
spełna dwóch lat poznańskie przedsię­
biorstwo Arka Konsorcjum S. A. - Wyko­
nawca mógł wcześniej ukończyć budowę, 
jednak my mamy porobione harmono­
gramy realizacji inwestycji. Pod to są 
przygotowania finansowe spływu środ­
ków z zewnątrz i dlatego też nie możemy 
narażać wykonawcy na przeciąganie pła­
tności z naszej strony. Żeby było wszystko

Zbiornik odcieków, z którego woda będzie używana do zraszania wysypiska śmieci
Fot. Justyna Napieraj

N o w e  M i a s t o

Ankietowani za Jarocinem

zgrane, musimy wszystkie inwestycje re­
alizować terminowo. Było to zgodne z na­
szym zaplanowanym harmonogramem - 
stwierdził Jacek Maciejewski, naczelnik 
Wydziału Inwestycji w jarocińskim 
UGiM.

Składowisko będzie przyjmowało 
śmieci z terenu całej gminy. Specjaliści 
szacują, że jego pojemność wystarczy na 
co najmniej dziesięć lat. Na całą inwesty­
cję składa się kwatera do składowania 
odpadów stałych o pojemności 87,7 tys.

metrów sześciennych, zbiornik odcie­
ków, a także waga elektroniczna, śluza 
dezynfekcyjna i rampa do przeglądania 
odpadów. Na pytanie gości. - Czy tu 
będzie śmierdzieć?, przedstawiciele Arki 
odpowiadali: - Na pewno nie będzie 
pachnieć. Cały koszt inwestycji wyniósł 
3.420 tys. zł. Gmina wydatkowała na ten 
cel 2.720. tys. zł. Reszta pochodziła 
z nisko oprocentowanej pożyczki z Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony Środowis­
ka i Gospodarki Wodnej w Kaliszu, która 
częściowo będzie umorzona.

W czasie otwarcia wysypiska przed­
stawiciele wykonawcy informowali 
o sposobie jego funkcjonowania. - Tego 
wysypiska śmieci nie musimy się wsty-

Dyżur
posła

Biuro poselskie posła Andrzeja Woj­
tyły (AWS-SKL) rozpocznie działalność 
w Jarocinie w poniedziałek, 6 lipca.

Biuro mieści się przy ul. ks. kard. 
Stefana Wyszyńskiego 4 (II piętro). Bę­
dzie czynne w każdy wtorek (od 14.00 do 
18.00) i piątek (od 9.00 do 13.00). W tym 
samym pokoju będą mieli też swoją siedzi­
bę Zarząd Miejsko - Gminny Stronnictwa

dzić. To oczywiście pierwszy etap, czeka­
ją  nas kolejne, dlatego musimy podjąć 
strategiczne decyzje: czy budować kolej­
ne kwatery na odpady czy też budować 
fabrykę przerobu tychże odpadów i od­
zyskiwać surowce wtórne - powiedział 
wiceburmistrz Henryk Kowalski.

W przyszłości na tym terenie będzie 
uruchomiona hala do recyclingu - do­
prowadzania zużytych materiałów do sta­
nu pozwalającego na ich ponowne wyko­
rzystanie. - W trakcie budowy składowis­
ka zakupiliśmy przeszło półtora hektara 
po byłym tartaku, gdzie mógłby w przy­
szłości powstać taki zakład recyclingu. 
Na dzień dzisiejszy jednak naszej gminy 
nie stać na tę działalność, ponieważ jest 
ona bardzo droga. Byłyby też trudności ze 
zbytem tych odzyskanych surowców i dla­
tego też szukamy firmy, która zainwesto­
wałaby w taki zakład uzdatniania od­
padów - poinformował Jacek Maciejew­
ski. (jn)

Konserwatywno-Ludowego i jarocińskie 
koło Młodych Konserwatystów AWS.

W poniedziałek, 6 lipca, poseł And­
rzej Wojtyła będzie pełnił dyżur od 
14.00 do 16.00. (rr)

„Kurki”
w Jarocinie
Dokończenie ze str. 1

Do stowarzyszenia należą w tej chwili 
32 osoby. Bractwo prowadzi ciągle nabór 
nowych członków.

Podczas kolejnych zebrań członkowie 
bractwa zajmowali się organizacją struktur 
stowarzyszenia. Rozmawiano o odzyska­
niu terenów i gruntów na terenie ” Jar- 
konu” , które należały niegdyś do bractwa. 
Zajmowano się także organizacją turnieju 
strzeleckiego, który kurki planują rozegrać 
w najbliższym czasie. (jn)

Prawie 76 % m ieszkańców  gm iny N ow e M iasto n. W artą, ankietow anych przez O środek  
Prom ocji Pow iatu w Jarocinie, opow iedziało się za przynależnością do pow iatu jarocińskiego.

W opracowaniu ankiety zaznaczono, iżAnkieterzy Ośrodka Promocji Powiatu 
w Jarocinie przeprowadzili w dniach 15 - 
17 czerwca ankietę wśród mieszkańców 
gminy Nowe Miasto n. Wartą. Nowomie- 
szczanom zadano trzy pytania. Na pierw­
sze: czy jesteś za tym, aby przez twoją 
gminę przechodziła droga ekspresowa, 
która w znaczący sposób powinna wpłynąć 
na rozwój gospodarczy terenu, pozytywnie 
odpowiedziało 91,7 % ankietowanych. Na 
drugie pytanie: czy jesteś za tym, aby na 
terenie twojej gminy i gminy Żerków 
rozwijać agroturystykę, odpowiedzi 
” tak”  udzieliło 92,6 % pytanych. 75,9 
% ankietowanych udzieliło pozytywnej 
odpowiedzi na pytanie: czy jesteś za tym, 
aby gmina Nowe Miasto n. Wartą weszła 
do powiatu jarocińskiego. - Odpowiedzi na 
pierwsze i drugie pytanie posłużą przy 
opracowywaniu strategii rozwoju powiatu 
jarocińskiego - wyjaśnia szef ośrodka 
Henryk Szymczak. - Wynik odpowiedzi na 
pytanie trzecie wskazuje, że większość 
mieszkańców gminy Nowe Miasto n Wartą 
opowiada się za przynależnością do po­
wiatu jarocińskiego. Świadczy to o tym, że 
więzy społeczne z Jarocinem istnieją, po­
mimo obecnej przynależności Nowego 
Miasta do rejonu średzkiego - uważa Szy­
mczak.

została ona przeprowadzona w całej gmi­
nie. Uzyskano 790 odpowiedzi potwier­
dzonych podpisami, co stanowi 12,4 
% ogółu mieszkańców w wieku powyżej 
18 lat.

Ośrodek Promocji Powiatu w Jarocinie 
powstał na początku czerwca. Utworzyli 
go działacze jarocińskego koła Unii Wiel­
kopolan. - Działanie ośrodka będzie służy­
ło promocji idei samorządności obywatels­
kiej, obronie lokalnych interesów miesz­
kańców Ziemi Jarocińskiej, wartości kul­

turowych i umacnianiu roli poszczegól­
nych zbiorowości w życiu politycznym 
i społeczno-samorządowytn - zapowiada 
Konrad Dziennik, rzecznik OPP. Wśród 
celów doraźnych ośrodka wymieniana jest 
popularyzacja idei tworzenia powiatów 
i województw samorządowych, wykreo­
wanie aktywnych społecznie mieszkań­
ców na radnych oraz promocja powiatu 
jarocińskiego w Wielkopolskce i w kraju.

Siedziba ośrodka znajduje się przy ul. 
ks. kard. Stefana Wyszyńskiego 4, Biuro 
jest czynne we wtorki i piątki od godz. 
16.00 do 19.00. (rr)

„Hydrobudowa 9” 
Przedsiębiorstwo Inżynieryjno 

- Budowlane Spółka z o.o. 
w Poznaniu ul. Sienkiewicza 22 

przyjmie do pracy

sam odzielnych m urarzy
na budowach 

naszego Przedsiębiorstwa

Szczegółowe informacje można 
uzyskać w biurze budowy na 
Oczyszczalni Ścieków w Ciel-
C Z y .  (598/98)

C E M E N T
W A P N O

PROMOCYJNA 
SPRZEDAŻ CEMENTU 
1 tona P-35 - 158 zł

„TRANS-MARKO”
Jarocin - Ługi, ul. Warciana 59

(1504/R/M)
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K ap łań sk i ju b ile u s z
W  klasztorze ojców  franciszkanów  odbyła się m sza z okazji 60. rocznicy święceń  

kapłańskich ojca Piusa - Antoniego Turbańskiego. Podczas niedzielnej uroczystości obecny  
był ksiądz biskup Stanisław  Napierała.

Na mszę świętą w niedzielę oprócz 
biskupa kaliskiego przybyli również: 
prowincjał prowincji św. Franciszka 
- ojciec Adam  Sikora, ksiądz prałat 
Stanisław Adam ski - proboszcz pa­
rafii Chrystusa Króla, ksiądz dziekan 
Stanisław Szym ański oraz księża 
i franciszkanie z innych klasztorów 
poznańskiej prowincji. W szystkich 
obecnych powitał ojciec Erwin  
Urbaniak, gwardian w jarocińskim  
klasztorze.

łis ły

W związku z emocjami wywołanymi dysku­
sją nad przynależnością gminy Nowe Mia­
sto n. Wartą do przyszłego powiatu, grupa 
inicjatywna na rzecz przeprowadzenia re­
ferendum składa oświadczenie następują­
cej treści.

Do podjęcia inicjatywy przeprowadze­
nia referendum skłoniło nas własne prze­
świadczeni, jak i opinia wielu współ­
mieszkańców, że tak ważną decyzję, od 
której zależeć będzie przyszłość gminy, 
powinno podjąć całe społeczeństwo. Uwa­
żamy, że referendum, jako najwyższa fo r­
ma demokracji bezpośredniej, w którym 
zostanie wyrażona wola całej społeczności 
lokalnej zagwarantuje niezmienność raz 
podjętej decyzji. Niezrozumienie wagi tego 
oraz brak dobrej woli ze strony Rady 
Gminy uniemożliwiło reazlizację tego za­
mierzenia. (Wpodobnej sytuacji referenda 
odbyły się m. in. w gminach Susz w Elbląs- 
kiem i Zalewo w Olsztyńskiem). Potwier­
dzeniem słuszności skorzystania z tej formy 
wypowiedzi w przedmiotowej sprawie jest 
zebranie w przeciągu dwóch dni 700 pod­
pisów zwolenników referendum.

Andrzej Konieczny 
Mieczysław Łuczak

Stanisław Janusz Wilczyński

Całemu personelowi
Oddziału Intensywnej Terapii Szpitala w Jarocinie 

za troskliwą opiekę nad moim mężem

Władysławem Janiszewskim
w ostatnich dniach jego życia 

serdeczne podziękowania składa

żona z rodziną

- Przed około miesiącem miałem  
ten zaszczyt g łosić kazanie prym icyj­
ne u jednego z naszych neoprez- 
biterów. Dzisiaj przypada mi kołejna 
łaska, która ja k  klamra spina oba 
wydarzenia - g łosić kazanie na tym  
niecodziennym jubileuszu  sześćdzie- 
sięciolecia kapłaństwa najstarszego  
w naszej prowincji brata, ojca Piusa 
Antoniego Turbańskiego. Te dwie 
wspaniałe uroczystości - prym icyjną  
i dzisiejsząjubiłeuszow ą - łączy prze-

Jestem zbulwersowana faktem, który 
miał miejsce w dniu 24.06.1998 r. 
o godz. 19.30przy zbiegu ulic Wrocław­
ska - Dąbrowskiego. Obok kwiaciarni 
ustawiono znak drogowy ’ 'zakaz ruchu - 
nie dotyczy właściciela ’ ’ Drugi taki 
znak ustawiono obok sklepu spożyw­
czego sąsiadującego z tą właśnie kwia­
ciarnią. Teren ten należy do UGiM  
Jarocin. Jestem właścicielem wspo­
mnianego sklepu spożywczego i czuję 
się pokrzywdzona i wręcz oburzona 
takim postępowaniem naszych władz.

Czy tylko właściciel kwiaciarni ma 
prawo dojazdu do swego sklepu? Czy 
w polskim  kodeksie drogowym znaki 
dostosowywane są do uprzywilejowa­
nych osób?.

Uważam, że przede wszystkim skrzy­
wdzono klientów zarówno kwiaciarni, 
ja k  i sklepu spożywczego. A może właś­
cicielowi kwiaciarni nie zależy ju ż  na 
klientach ? A co na to inżynier organiza­
cji ruchu miejskiego? Myślę, że ktoś 
z kompetentnych osób wypowie się w tej 
sprawie na łamach "G azety Jarocińs­
kiej".

Aleksandra Jurasz 
Jarocin

de wszystkim osoba najwyższego ka­
płana, Jezusa Chrystusa - powiedział 
w swym kazaniu prowincjał, ojciec 
Adam Sikora. - Dziękujemy dzisiaj 
Bogu za dar naszego współbrata, 
ojca Piusa, który dla wielu z nas stał 
się przykładem  franciszkańskiego ka­
płana, budującego swoją pobożnoś­
cią, swoją gorliwością apostolską, 
swoim  zmysłem praktycznym, zdro­

Teologia nauczyła mnie, aby brać pod uwagę taką hierachię wartości: na pierwszym 
miejscu - obowiązek, na drugim - pożytek, a na trzecim dopiero - przyjemność

Fot. Lidia Sokowicz

wym rozsądkiem, niezwykłą pracow ­
itością i umiejętnością gospodaro­
wania czasem. Podziwiamy go za 
jeg o  żmudną, uciążliwą pracę tłum a­
cza, zwłaszcza starych klasztornych  
kronik z języka  łacińskiego, a także 
um iejętność zatroszczenia się o brata 
- osiołka, ja k  m ów ił św. Franciszek, 
o spraw ność fizyczną, nie tak dawno  
jeszcze  widoczną w ulubionym jego  
zajęciu - rąbaniu drewna.

W  swym kazaniu ojciec Adam 
Sikora przypom niał wszystkim  obec­
nym  biografię jubilata. Ojciec Pius - 
Antoni Turbański urodził się 2 stycz­
nia 1911 roku w Babkowicach, w wo­
jew ództw ie leszczyńskim , jako  naj­
m łodsze z dziew ięciorga dzieci. 
W  1931 roku zdał maturę i postano­
wił wstąpić do zakonu franciszkańs­
kiego. Rozpoczął nowicjat, ale nie­
stety m usiał go przerwać z powodu 
choroby. Po wyleczeniu został pow o­
łany do wojska. Służbę zakończył

w stopniu plutonowego podchorąże­
go w Pleszewie w 1933 roku. W la­
tach 1933 - 1938 roku kontynuował 
naukę w seminarium duchownym 
w Częstochowie. 26 czerwca 1938 
roku otrzym ał święcenia kapłańskie. 
Po 17 latach pracy duszpasterskiej 
wdział upragniony habit zakonny. 
Dwukrotnie był przełożonym w kla­
sztorach. W  latach 1971 - 1974 pełnił 
funkcję sekretarza prowincjała. 
Przez siedem lat był kapelanem  sióstr 
franciszkanek. Zna łacinę i język 
francuski. Do dziś zajmuje się tłum a­
czeniami kronik zakonnych i doku­
mentów. M imo swych 87 lat, nadal 
słucha spowiedzi, głosi kazania, od­
praw ia msze święte.

Życzenia jubilatow i złożył biskup 
kaliski, Stanisław Napierała. Odczy-

tany został rów nież list gratulacyjny 
od przełożonego klasztoru z Rzymu. 
Przedstawiciele parafii i ruchów 
franciszkańskich wręczyli jubilatowi 
kwiaty. Na zakończenie uroczystości 
głos zabrał ojciec Pius. Podziękował 
za wszystkie serdeczne słowa, jakie 
skierowano pod jego  adresem. Przy­
znał również, że jest zaskoczony 
tym, że ksiądz biskup zaszczycił 
swoją obecnością jego  uroczystość. - 
Teologia nauczyła mnie, aby brać  
pod  uwagę taką hierachię wartości: 
na pierwszym  miejscu - obowiązek, 
na drugim - pożytek, a na trzecim  
dopiero - przyjemność. Tej hierarchii 
nie wolno przemieniać, przestawiać, 
bo będzie nieład, nieporządek, za­
kłócenie osobowości, a w ogóle su­
mienia człowieka. (...) W  moim życiu 
te obowiązki wypływające ze święceń  
kapłańskich były zawsze na p ierw ­
szym miejscu - powiedział ojciec 
Pius. (ls)

C ałodobow e św iadczen ie  kom pleksow ych usług pogrzebow ych

PRZEDSIĘBIORSTWO POGRZEBOWE „JEZIERSKI”
Biuro: Jarocin , ul. Targowa 18A, tel. 747-29-52
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S p e c j a l i s t a  w y j a ś n i a

Dematerializacja 
świadectw udziałowych

Rozm owa z PIO TR EM  O SK R O B Ą  - dyrektorem  generalnym  w Chase Fund M anagam ent 
Polska, firm ie zarządzającej VI N arodow ym  Funduszem  Inwestycyjnym  ” M agna P olon ia”

W jakim celu zostały utworzone Na­
rodowe Fundusze Inwestycyjne?

Celem zasadniczym, a zarazem przy­
czyną polityczną było uwłaszczenie spo­
łeczeństwa poprzez przekazanie za sym­
boliczną odpłatnością powszechnych 
świadectw udziałowych. Przy całej świa­
domości, że wartość tych świadectw 
udziałowych nie była de facto na tyle 
duża by móc stwierdzić, że takie uwłasz­
czenie nastąpiło. Na etapie konstrukcji 
programu NFI zakładano bowiem, że do 
tego programu wejdzie więcej lepszych 
przedsiębiorstw, a w ostatecznym roz­
rachunku znalazło się w nim 512 przed­
siębiorstw o różnej jakości i różnej kon­
dycji finansowej. Jednoczesna prywaty­
zacja tych 512 przedsiębiorstw państwo­
wych była drugim zasadniczym celem 
utworzenia narodowych funduszy inwes­
tycyjnych.

Jakie to ma odniesienie do świadectw  
udziałowych?

Świadectwa udziałowe reprezentują 
pewną część wartości każdego z tych 
przedsiębiorstw. Jedno świadectwo pod­
lega zamianie na jedną akcję każdego 
z NFI.

Czy można powiedzieć, że ustalenie 
wartości akcji spółek, które weszły do 
NFI jest ważne dla każdego posiadacza 
świadectwa udziałowego?

Tak. Przy czym proszę zwrócić uwagę 
na fakt, że ten typ prywatyzacji poprzez

NFI miał szereg zalet, a jedną ogromną 
było to, że nie trzeba było wykonywać 
wyceny przedsiębiorstw. Wycena jest 
zawsze czasochłonna i trudna. Natomiast 
tutaj wniesiono akcje firm państwowych 
bez ich wyceny do NFI i dopiero rynek po 
wprowadzeniu akcji NFI na giełdę przy­
pisał wartość rynkową poszczególnym 
funduszom inwestycyjnym.

Co daje fakt, że akcje funduszy są 
notowane na giełdzie?

Poprzez to, że akcje funduszy są od 
czerwca ubiegłego roku notowane na 
giełdzie, dokonała się rynkowa wycena 
wartości poszczególnych funduszy. Dla­
tego każdy posiadacz akcji funduszy wie 
dokładnie każdego dnia, ile ta akcja jest 
warta, a tym samym ile są warte po­
szczególne fundusze.

Czy posiadacz jednego świadectwa 
udziałowego jest bogatym człowie­
kiem?

Trudno mówić o bogactwie, jeżeli 
wartość rynkowa świadectwa wynosi 
około sto złotych.

Chodzi też przecież o późniejsze 
etapy, kiedy wymienimy świadectwo 
na akcje NFI...

To nie zmienia faktu, dlatego, że na 
dzień dzisiejszy jedno świadectwo re­
prezentuje 15 akcji funduszy. Bez wzglę­
du na to, czy posiadamy 1 świadectwo

czy 15 akcji funduszy, które to świadect­
wo reprezentuje, to mamy prawie iden­
tyczną wartość w złotówkach.

A co Pan zrobiłby z 1 świadectwem  
udziałowym?

Zależnie od sytuacji danej osoby. Jed­
nego świadectwa udziałowego na pewno 
nie opłaca się zamieniać na akcje, bo 
trzeba założyć rachunek inwestycyjny i je 
zdematerializować - jest to kłopotliwe.

To co najlepiej zrobić z tym jednym  
świadectwem udziałowym?

Można je sprzedać w kantorze czy 
w banku, zajmującym się obrotem świa­
dectwami albo w prywatnym obrocie. 
Ewwntualnie można świadectwo jeszcze 
trzymać w oczekiwaniu, że jego wartość 
wzrośnie. Jeśli ktoś nie chce zostawić 
sobie świadectwa na pamiątkę, to do 
końca roku jakąś decyzję musi podjąć.

Czy można powiedzieć, że mając 
jedno świadectwo udziałowe to najle­
piej je sprzedać, a opłaca się założyć 
rachunek inwestycyjny mając więcej 
tych świadectw?

Tak, tych świadectw trzeba mieć wię­
cej. Myślę, że bezpieczną granicą będzie 
posiadanie 20 świadectw udziałowych 
i wtedy opłaca się założyć rachunek 
inwestycyjny. Jeśli chodzi o tą formę 
oszczędzania, to należy ją  traktować jako 
dłuższą inwestycję, że zyski będą nie

w ciągu kilku miesięcy, ale w perspek­
tywie roku - dwóch lat.

Świadectwa udziałowe należy zdepo­
nować w biurze maklerskim. Dlacze­
go?

Dlatego, że na polskim rynku kapitało­
wym obrót akcjami odbywa się w formie 
zdematerializowanej, czyli nie kupuje się 
i sprzedaje fizycznych papierów akcji 
przedsiębiorstw. W związku z tym, aby 
otrzymać akcje, które fizycznie nie ist­
nieją, świadectwo udziałowe należy zde­
ponować w biurze maklerskim.

Czy dematerializacja świadectwa 
udziałowego kosztuje? Jeśli tak, to od 
czego to zależy?

Dematerializacja kosztuje, bo to jest 
usługa, którą zapewnia biuro maklerskie. 
Aby zdematerializować świadectwo, 
a więc posiadać je  w formie zapisu na 
rachunku, należy założyć rachunek in­
westycyjny, a to już są koszty.

Czym się kierować w wyborze biura 
maklerskiego?

To zależy, jakie są nasze zamierzenia 
inwestycyjne. Można się kierować tym, 
czy biuro ma dużą sieć oddziałów, bo np. 
podróżujemy i chcemy w różnych miejs­
cach dokonywać transakcji. Albo naj­
zwyczajniej można porównać koszt zało­
żenia rachunku, jego rocznej opłaty za 
prowadzenie oraz stawek za różnego typu 
operacje.

Jakie możliwości ma inwestor?
Jeżeli interesują mnie jakieś 3 firmy 

z programu NFI, których akcje są noto­
wane na giełdzie, to mogę kupić akcje 
tych firm. Mogę również kupić akcje 
funduszu, który ma w swoim portfelu 
akcje tych notowanych na giełdzie spó­
łek. W ramach akcji funduszu będzie 
zawarta jakaś część walorów akcji noto­
wanych spółek. Świadectwo udziałowe 
jest papierem wartościowym reprezen­
tującym bardzo dużą ilość firm i innych 
papierów wartościowych. Natomiast ak­
cja funduszu jest o "oczko”  niżej, bo 
reprezentuje to, co dany fundusz posiada 
w portfelu.

Rozmawiała 
IZABELA BUKOWSKA

Punkty za wykroczenia
N ow e zasady naliczania punktów  karnych stosu ją  policjanci w obec  

kierow ców  pow odujących zagrożenie na drogach.

Od 1 lipca policjanci z wydziału ruchu 
drogowego będą mogli naliczać większą 
niż do tej pory ilości punktów za szcze­
gólnie poważne wykroczenia na drogach. 
Funkcjonujące od kilku lat zasady nali­
czania punktów karnych kierowcom, któ­
rzy popełnili przestępstwo lub wykrocze­
nie, zostały znowelizowane.

Funkcjonariusz zatrzymujący kierow­
cę, który naruszył przepisy może naliczyć 
maksymalnie dziesięć punktów za jedno 
wykroczenie. Zasady naliczania określa 
tabela. Podane w niej ilości punktów 
przynależne poszczególnym wykrocze­
niom obowiązują każdego policjanta na 
terenie całego kraju. Tabela dzieli wy­
kroczenia na osiem zasadniczych grup. 
W każdej z nich są dokładnie określone 
sposoby łamania przepisów z podaną 
ilością punktów.

Kierujący może otrzymać maksymalną 
ilość punktów, czyli 10, między innymi 
w przypadku spowodowania wypadku 
albo przestępstwa drogowego, kierowa­

nie pojazdem w stanie nietrzeźwości, lub 
też omijanie pojazdu, który jechał w tym 
samym kierunku, ale zatrzymał się aby 
ustąpić pierwszeństwa pieszym (w przy­
padku wykroczeń kierujących wobec 
pieszych wszystkie są wysoko punkto­
wane). Natomiast przekraczanie dozwo­
lonych prędkości będzie karane już od 
6 km / h powyżej obowiązującej granicy. 
Policjant może naliczyć maksymalną 
ilość punktów jeśli kierowca jechał 50 
km / h szybciej niż pozwalają na to prze­
pisy. Na niewielką jednopunktową stratę 
narażony jest kierujący pojazdem, który 
stracił prawo dopuszczenia do ruchu, 
czyli bez ważnego przeglądu technicz­
nego.

Oprócz zmian w tabeli punktowej bę­
dą również obowiązywały nowe zasady 
naliczania i anulowania punktów kar­
nych. Usuwanie ujemnego salda będzie 
następowało w formie kroczącej - po 
roku od popełnienia każdego wykrocze­
nia naliczone punkty tracą swoją waż­
ność.

Nowelizacja określają też inny niż 
poprzednio limit punktów. Jest on różny 
dla tak zwanych "starych”  i "m łodych” 
kierowców. Dla "starego”  kierowcy, 
czyli tego, który ma uprawnienia do 
kierowania pojazdami dłużej niż rok, 
limit wynosi 24 punkty. Po przekroczeniu 
tej granicy uprawnienia kierowcy zostają 
zawieszone. Można je  odzyskać przy­
stępując do kontrolnego sprawdzenia 
kwalifikacji. Dopiero w przypadku pozy­
tywnego wyniku sprawdzianu uprawnie­
nia są zwracane kierowcy. Natomiast 
limit dla "m łodego”  kierowcy wynosi 20 
punktów. - Po przekroczeniu tej ilości 
uprawnienia zostają cojnięte, a osoba 
traktowana jest, jakby nigdy nie była 
kierowcą. Należy wtedy ukończyć kurs 
i przystąpić do egzaminu państwowego - 
wyjaśnia naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Komendy Rejonowej Policji 
w Jarocinie Roman Borkiewicz.

Istotną dla kierowców zmianą jest mo­
żliwość zmniejszenia ilości punktów na 
swoim koncie. Następuje to po dobrowol­
nym przystąpieniu do dodatkowego szko­
lenia, które organizuje Wojewódzki Oś­
rodek Ruchu Drogowego. - W szkoleniu 
takim można uczestniczyć nie częściej niż 
jeden raz na sześć miesięcy. Ukończenie 
szkolenia jest podstawą do odjęcia 6 pun­

któw od ogólnego stanu posiadania, we­
dług kolejności wpisów. Z  tym, że nie 
można odejmować punktów na zapas. Na 
przykład jeśli kierowca ma na koncie 
4 punkty, a ukończył szkolenie, odejmuje 
się tylko te istniejące punkty, a dwa 
zapasowe traci - mówi Roman Borkie­
wicz. Prawo do odejmowania punktów na 
tej zasadzie nie dotyczy kierowców, któ­
rzy przekroczyli już dozwolony limit.

Kierowca zostąje wpisany do ewiden­
cji punktowej z chwilą popełnienia wy­
kroczenia, lub przestępstwa drogowego, 
czyli w momencie naliczenia pierwszych 
punktów karnych. - Są dwa rodzaje wpi­
sów. Ostateczny, czyli ten, który jest 
konsekwencją prawomocnego postano­
wienia kolegium, wyroku sądu, podpisa­
nego mandatu kredytowego, lub zapłaco­
nego gotówką. Drugi wpis jest tymczaso­
wy. Następuje w momencie popebńenia 
wykroczenia, ale przed uprawomocnie­
niem odpowiednich postanowień. Wtedy 
policjant wpisuje wykroczenie bez nali­
czania punktów - wyjaśnia naczelnik ja ­
rocińskiej drogówki. Każdy kierowca 
może uzyskać informacje o stanie swoje­
go konta punktowego w odpowiedniej dla 
swojego rejonu komendzie policji, gdzie 
znajduje się ogólnopolska baza danych.

ANNA KONIECZNA
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Były komendant 
główny policji 
zastrzelony

Generał Marek Papała, były komendant główny policji, został zastrzelony 
w czwartek wieczorem, w chwili, gdy wysiadał z samochodu. Zabójca czekał 
na niego przed blokiem na ul Rzymowskiego w W arszawie. W stępne 
ustalenia policji wskazują, że nie było to przypadkowe zabójstwo - sprawca 
działał jak profesjonalny zabójca - oddał tylko jeden śmiertelny strzał, użył 
broni z tłumikiem, łuski nie znaleziono. Motywy nie są znane.

Marek Papała był najmłodszym komendantem głównym w historii polskiej 
policji. Kiedy obejmował to stanowisko w styczniu 1997 roku miał 37 lat. Po 
roku złożył dymisję. W policji pracował przez 20 lat.

JAFO i JAG 
nagrodzone

Nowy Robert Kwiatkowski, cieszący się poparciem prezydenta Aleksandra
prezes TVP Kwaśniewskiego i SLD, został wybrany prezesem Telewizji Polskiej. Ma 37 

lat. Był współtwórcą zwycięskiej kampanii prezydenckiej Kwaśniewskiego w 1995 
roku. Później z rekomendacji głowy państwa został członkiem Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji. Czterech z pięciu członków nowo powołanego zarządu 
TVP ma rekomendację Sojuszu i PSL. W skład zarządu wszedł też popierany 
przez Unię Wolności Walter Chełstowski, wieloletni organizator jarocińskich
festiwali muzyki rockowej.

Kontrowersyjne Mieszkania spółdzielcze dla ich lokatorów, działki pracownicze dla ich 
uwłaszczenie użytkowników, ziemia dla użytkowników wieczystych, a dla pozostałych bony 

uwłaszczeniowe - to niektóre z proponowanych zapisów projektu ustawy 
o zasadach realizacji programu powszechnego uwłaszczenia, którym Sejm 
zajął się na ostatnim posiedzeniu. Przedstawiający projekt poseł Adam Biela 
(AWS) stwierdził, iż jest uzasadnione, aby każdy obywatel otrzymał część 
majątki pozostającego w spadku po PRL, do wypracowania którego się 
przyczynił i nie był za to należycie wynagradzany. - Projekt jes t zupełnie 
nierealny i rozbudza jedyn ie  wielkie społeczne nadzieje - oceniał poseł 
W ies ław  K aczm arek (SLD ), były m in is te r p ryw a tyzac ji. P ropozycję  
skrytykowali też posłowie Unii Wolności. Zyskała ona natomiast aprobatę
większości klubu AWS, PSL oraz kół poselskich ROP i KPN-OP.

PSL, U PiKPEiR  Polskie Stronnictwo Ludowe, Unia Pracy i Krajowa Partia Emerytów 
razem i Rencistów utworzyły Przymierze Społeczne i wystartują razem w wyborach
do wyborów sam orządow ych. P artie  pow o ła ją  w spó lny dla ca łego kraju kom ite t

wyborczy.

Jarocińska Fabryka Obrabiarek i JAG spółka z o.o. 
z Goliny zdobyły złote medale podczas 70. Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich.

Jarocińskie Fabryki Obrabiarek zostały nagrodzone za 
“typoszereg stołów obrotowych sterowanych numerycznie typu 
FNd”. Stoły te stosowane są podczas obróbki frezowaniem 
i um ożliw iają odpowiednie ustawienie przedmiotu. Jest to 
najnowszy wyrób firmy zrealizowany we współpracy z Insty­
tutem Technologii Mechanicznej Politechniki Poznańskiej i Ko­
mitetem Badań Naukowych. Firma JAG wytwarza obrabiarki 
do drewna. Jednym z jej produktów jest automat tokarski, za 
który właśnie otrzymała złoty medal.

Medale zostały wręczone w czwartek, 18 czerwca w auli 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Odebrali 
je: Tomasz Paczkowski - dyrektor handlowy JAFO oraz Andrzej 
Siankowski - prezes i współwłaściciel spółki JAG. (Is)moim zdaniem ♦ moim zdaniem ♦ moim zdaniem
Gratulacje 
za determinację

Usuwanie 
sędziów  
niezgodne 
z Konstytucją

Przepis pozwalający na usuwanie z zawodu sędziów, którzy orzekali pod 
dyktando w ładz PRL, jest niezgodny z Konstytucją tylko dlatego, że nie 
zaopiniowała go Krajowa Rada Sądownictwa - orzekł Trybunał Konstytucyjny. 
Trybunał uznał, że ustawodawca ma prawo uchwalić nadzwyczajny tryb 
usuwania sędziów, którzy w okresie totalitarnym  (1944 - 1989) sprze­
niewierzyli się zasadzie niezawisłości. Ustawę zaskarżył do Trybunału 
prezydent Aleksander Kwaśniewski.

Piotr Piotrowicz

tydzloń w raBlonla
Żądania 
„dwunastki” 
w rocznicę 
Czerwca ’56

Teatralny
Poznań

25 lat więzienia 
dla zabójców  
listonosza

Słaby debiut 
„Fam otu”

Zupy
wycofywane 
ze sklepów

Z udziałem premiera Jerzego Buzka odbyły się obchody 42. rocznicy 
Poznańskiego Czerwca '56. Przed krzyżami na Placu Adama Mickiewicza 
zgromadziło się ponad tysiąc Wielkopolan. Rocznica Czerwca ’56 stała się 
też okazją do zamanifestowania poparcia dla koncepcji podziału kraju na 
dw anaście  reg ionów . Z transpa ren tam i, na których w yp isano  hasła 
“Dwunastka granicą kompromisu”, “Żądamy 12 regionów”, “Precz z lu­
b u s k im ” , do P o znan ia  p rz y b y li m ie szka ń cy  M o g iln a , P szczew a , 
Przytocznej, Wolsztyna, M iędzychodu, Nowego Tomyśla, Obornik. Była 
też kilkuosobowa grupa jarociniaków - członków stowarzyszenia Młodzi 
Konserwatyści AWS.

Około stu zespołów z całego świata wystąpiło podczas VIII M iędzy­
narodowego Festiwalu Teatralnego Malta '98, który odbył się w Poznaniu.

Relacja z Malty '98 w następnym numerze „Gazety”

Na 25 lat więzienia, 10 lat pozbawienia praw publicznych i 4 tys. zł grzywny 
skazani zostali dwaj siedem nasto latkow ie, zabójcy Jacka P., listonosza 
z Blizanowa w Kaliskiem. Morderstwa dokonali w lutym br. Wyrok został 
wydany już w drugim dniu rozprawy. Składowi sędziowskiemu przewodniczyła 
sędz ia  E lżb ie ta  K ośc ie ln iak , do n iedaw na  p rezes  Sądu R e jonow ego 
w Jarocinie.

P leszew ski “ Fam ot" zadeb iu tow a ł na g ie łdow ym  rynku w olnym . 
W pierwszym dniu notowań za jedną akcję płacono 5,30 zł, o 41 % mniej niż 
wynosiła cena emisyjna. Był to jeden z najsłabszych debiutów giełdowych 
w tym roku.

Kaliska firma “Winiary" wycofuje ze sklepów zupy, w których wykryto 
bakterie salmonelli. Źródłem skażenia była importowana przyprawa, którą 
stosowano do produkcji zup. Zarząd firmy przekonuje, że konsumentom nic 
nie grozi, gdyż zupy są  gotowe do spożycia po zalaniu gotu jącą wodą, 
w której giną pałeczki salmonelli. Na wszelki wypadek zdecydowano jednak 
o wycofaniu pełnych partii białego barszczu, grzybowej z mięsem i makaronem, 
przyprawy panierowanej z serii “Bukiet przypraw” i produktów pod nazwą 
“Twoje Zupy”.

Oczyszczalnie ścieków w Ciel- 
czy i w Witaszycach, kanalizacja, 
wysypisko śmieci w Witaszyczkach, 
zalew w Roszkowie... Ekologiczna 
gmina. Na pewno Jarocin zasłu­
guje na takie miano. Potwierdzają to osoby odpowiedzialne 
za ochronę środow iska w w ojew ództw ie kaliskim . Te 
inwestycje są bez wątpienia osiągnięciem  samorządu 
drugiej kadencji. W ostatecznym  rachunku m uszą się 
opłacić. W szystkim . M ieszkańcom, bo będą m ieszkali 
w gminie, która nie będzie płacić kar za zanieczyszczanie 
środowiska, gdzie nie walają się śmieci, a woda w strumy­
kach jest czysta. Urzędującym obecnie władzom też, bo 
m ogą to wykorzystać jako swe osiągnięcia w kampanii 
wyborczej przed zbliżającymi się wyborami. No i dodatkowo 
m ogą mieć satysfakcję, że zosta ją  po nich tak ważne 
dokonania.

Burmistrz Jarocina Paweł Jachowski jest bezspornie 
dobrym politykiem. Na koniec swej kadencji doprowadził 
do spektakularnego zakończenia wielu zadań rozpoczętych 
w czasie jego urzędowania. Inwestycje ekologiczne stawiają 
gminę Jarocin w czołówce nie tylko województwa kaliskiego, 
je s t się czym  pochw a lić  naw et w skali kra ju . W tej 
konkurencji Jarocin może rywalizować z najlepszymi.

W cotygodniowym felietonie nie szczędzę przykrych słów 
władzom Jarocina. Bo jest za co. Trzeba jednak powiedzieć, 
że w dziedzinie ekologii zrobiono wszystko, a może nawet 
więcej niż można by było oczekiwać. Za determinację w tej 
sprawie odchodzącemu samorządowi należą się gratulacje.
I ważne jest też to, że nie wszystko zrobiono za pieniądze 
gminne.

,Z  m ałego podw órka  
i w ie lk ie g o  ś w ia ta "  
reportaże, w y w ia d y

Niedziela, godz. 10°°
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Na sali sądowej rozstrzygają się interesy dwóch kobiet - dla jednej z nich 
najważniejszym pragnieniem jest macierzyństwo, dla drugiej właśnie to macierzyństwo 
jest największą “kulą u nogi” . Jedna chce dawać miłość i sprawdzać się jako 
matka, druga, najczęściej pozbawiona uczuć macierzyńskich, matką być nie chce. 
Dla nich spotkanie na sali sądowej to początek prawnego procesu adopcyjnego.

Nauczyć się miłości
-----------------------------------------------------------------------------  ANNA K O N IEC ZN A  ----------

Większość rodzin, które decydują 
się na adopcję dziecka chce, aby to 
wybrane miało jak najmniej lat i było 
jedno. - Rodzice adopcyjni przeważnie 
zaczynają swoje starania od jednego  
dziecka - stwierdza Eugeniusz Urbań­
ski dyrektor Domu Dziecka w Górze.
- Nie zauważają korzyści, jak ie  płyną  
z przysposobienia kilkorga maluchów
- chociażby dwójki. Takie rozwiązanie 
n a jlep ie j wpływa na dzieci, które  
w chodząc do now ej rodziny mają  
bardzo wiele barier do przełamania  
i lepiej, żeby miały obok siebie rówieś­
nika. Poza tym można w ten sposób 
uniknąć rozdzielania rodzeństw z do­
mów dziecka. Rodzicom też jest łatwiej, 
poniew aż dzieci tak m ocno ich nie 
absorbują - dodaj e dyrektor.

Od kilku lat zmniejsza się liczba 
rodzin chętnych do adoptowania dzieci. 
Pokutuje ciągle jeszcze pogląd o tajem­
nicach, jakie kryje osobowość dziecka 
z sierocińca. W tej chwili w Domu 
Dziecka w Górze jest 46 dzieci w tym 
czwórka (rodzeństwo) do adopcji. -Dla 
dw ojga  d z iec i ż tego rodzeństw a  
w łaściw ie ju ż  zna leźliśm y rodziny. 
Szczególnie pilnie szukamy opiekunów  
dla  p o zo sta łych , a zw ła szc za  dla  
siedm io le tn iego  M ateusza - mówi 
dy rek to r U rbański. Do końca nie 
wiadomo jeszcze, jak potoczą się ich 
losy. W ciągu ostatnich sześciu lat z do­
mu w Górze do rodzin trafiło szesna- 
ścioro dzieci, w tym kilka rodzeństw.
- Szczególnie łatwo udaje nam się  
znaleźć rodziny dla dzieci młodszych - 
do czterech lat. Zawsze się szczęśliwie 
składa, że takie dzieci przebywają u nas 
bardzo kró tko  i tra fia ją  do rodzin
- stwierdza jedna z wychowawczyń. 
W szystkie pary, do których trafili 
w y ch o w an k o w ie  D om u D zieck a  
w Górze, sprawdziły się jako dobrzy 
opiekunowie i kochający rodzice.

"... i wtedy, nie rodząc dziecka, 
jest się prawdziwym  rodzicem ”

Najtrudniej przełamać barierę, że 
to nie moje dziecko - mówi Barbara, 
która razem z mężem adoptowała dwie 
dziewczynki. - To było cztery lala temu. 
Michasia miała wtedy trzy, a Ola cztery 
latka. Zdaniem Barbary z najważniej­
szymi problemami lepiej uporać się 
jeszcze przed podjęciem ostatecznej 
decyzji. - Trzeba rozmawiać, dysku­
tować i jeszcze raz rozmawiać, w nie­
skończoność. aż do bólu. Wyjaśniać

wszystko, pytać się nawzajem, żeby  
poznać sieb ie  i uśw iadom ić sob ie  
w szystk ie  bariery. D opiero  w tedy  
można próbować przyjąć dzieci pod  
swój dach - tłumaczy.

W 1994 roku Barbara i Ryszard po 
raz pierwszy zabrali z domu dziecka 
Michasię i Olę. - Nie było o tym mowy, 
ale my ju ż  nigdy ich nie odwieźliśmy 
z powrotem, chociaż od strony form al­
nej p ro ces adopcyjny  dopiero  się  
rozpoczął - z uśmiechem mówi Bar­
bara. W momencie, kiedy biologiczna 
matka zrzekła się praw rodzicielskich, 
dziewczynkom  zostały w ystaw ione 
nowe akty urodzenia, gdzie w rubryce 
rodzice wpisano dane Barbary i Ry­
szarda. - Nowe akta urodzenia  są 
oczywiście ważne i te wszystkie form al­
ności prawne też, ale najważniejsze, że 
od dłuższego czasu nawet nie pomy­
ślimy, że  one nie są nasze. M y się  
nawzajem po prostu kochamy i je s t to 
miłość szczera i autentyczna - mówi 
Ryszard. Barbara dodaje, że to trzeba 
przeżyć, żeby wiedzieć, jak to napraw­
dę jest, kiedy, nie rodząc dziecka, jest 
się prawdziwym rodzicem.

N ajlepsza jest praw da
Najczęściej na adopcję decydują się 

m ałżeństw a, k tóre przez w iele lat 
starały się o własne potomstwo. Gdy 
minie próg czterdziestu lat, a wszelkie 
próby zawiodą, szukają innych możli­
wości. Tak było w przypadku Adama 
i Urszuli, którzy cztery razy mieli na­
dzieję, że rodzina się powiększy, ale 
zawsze kończyło się rozczarowaniem.
- Moja wytrzymałość psychiczna się 
kończyła, a nadziei też już było coraz 
mniej mówi Urszula. M ieszkają na 
wsi, prowadzą gospodarstwo rolne i jak 
sami oceniają, zupełnie nieźle sobie 
radzą. - M amy dobre warunki. Nie 
brakuje niczego, tylko dzieci nie było
- żali się Ryszard. Wspólnie zdecydo­
wali, że zaadoptująjedno. - Staraliśmy 
się, ale przez jakiś czas nie było możli­
wości. 1 kiedyś, zupełnie przypadkiem, 
kiedy wracałam z zakupów, wstąpiłam 
do D om u D ziecka  w G órze, żeby  
porozmawiać z dyrektorem. Okazało 
się, że j e s t  rodzeństw o, z k tórym  
moglibyśmy spróbować. Początkowo 
byliśmy zaskoczeni, bo myśleliśmy o je ­
dnym dziecku, ale postanowiliśmy ich 
zabrać i nie rozdzielać - wspomina 
Urszula. Przez kilka miesięcy Grzegorz 
i A gnieszka przy jeżdżali ty lko na

sobotę i niedzielę, a potem zostali na 
stałe. O boje chodzą ju ż  do szkoły, 
a Urszula i Ryszard podzielili obowią­
zek pomocy w nauce między siebie. 
Ryszard cieszy się wynikami G rze­
gorza, k tóry  będzie przecież  jego  
następcą w gospodarstwie.

Przyrodni rodzice nie zawsze chcą 
mówić o swoich przeżyciach i do­
świadczeniach. Nie wszyscy też potra­
fią powiedzieć dziecku, skąd pochodzi. 
Niektórzy korzystają z pomocy ośrod­
ków adopcyjnych, inni - jak Urszula 
i Ryszard, od samego początku rozma­
w iali z dziećm i o ich p rzesz łośc i, 
a adopcja była tylko kontynuacją - choć 
ostateczną, ich dotychczasowego życia. 
- Przejście z domu dziecka do naszego 
wspólnego domu było bardzo natural­
ne. Rozmawialiśmy o przeszłości dzieci, 
ale tylko wtedy, kiedy one tego potrze­
bowały, n igdy nie w ypytyw aliśm y  
niepotrzebnie i nie wracaliśmy do tego, 
żeby nie rozdrapywać ran - mówi Ur­
szula. Jej zdaniem to najlepszy sposób 
na w yelim inow anie  n iedom ów ień  
i kłamstw. - Nie mogę sobie wyobrazić, 
że okłamuję moje dzieci. Ukrywanie 
faktu, że ich nie urodziłam, ale wybra­
łam, pociągałoby za sobą inne kłam­
stwa.

Przyrodn i rodzice zd a ją  sobie 
sprawę, że istnienie rodziców biolo­
gicznych może w przyszłości mieć 
znaczenie dla ich dzieci. - Mam świa­
domość, że pewnego dnia w drzwiach 
naszego domu może stanąć ich matka. 
Wiem też, że nie mogę temu zapobiec. 
Negatywne nastawianie dziewczynek 
do tej kobiety mogłoby tylko wszystko 
zniszczyć. Jeśli to nastąpi, będzie dla 
naszej czw órki praw dziw ą  próbą, 
myślę, że dla tej kobiety również - mówi 
Barbara.

Podzielić się m iłością
Według przepisów kodeksu rodzin­

nego o adopcję mogą starać się obywa­
tele polscy, nie karani, o dobrym sta­
tusie m aterialnym , a różnica wieku 
między starszym  współm ałżonkiem  
a dzieckiem nie może przekraczać 40 
lat. Sądy rzadko zgadzają się na to, aby 
dzieckiem zajęła się osoba samotna. 
Szans nie mają też pary żyjące w kon­
kubinacie. To kryteria formalne, ale są 
jeszcze inne. Potencjalni rodzice muszą 
poddać się różnym - oprócz medycz­
nych, badaniom. - Wybieramy ludzi 
otwartych, któizy nie stawiają wyma­

gań. Takich ludzi, którzy chcąpodzielić 
się miłością, a nie sprawić sobie potom­
ka - mówi dyrektor Urbański. Rodzi­
com adopcyjnym niełatwo zaakcepto­
wać to, co dzieci przynoszą ze sobą. 
Im dłuższy jest pobyt w sierocińcu, tym 
trw alsze są jego  skutki w psychice 
dziecka. Zdaniem  dyrektora Euge­
niusza Urbańskiego choroba sieroca to 
nie tylko kiw anie się w łóżeczku. 
U dzieci starszych zdarza się także 
uderzanie głową o ścianę, okaleczanie 
się, rzucanie się na podłogę, moczenie 
nocne. W szystko  zaczyna się  ju ż  
w szóstym miesiącu życia, gdy dziecko 
nie widzi ciągle tej samej twarzy, nie 
czuje dotyku znajomych rąk. Mimo 
norm alnych  posiłków  w dom ach 
dziecka, ich mieszkańcy są zazwyczaj 
mniejsi i szczuplejsi od rówieśników.
- Te poważniejsze problemy jakoś tak 
omijają naszą placówkę. Często zdarza 
się nawet, że stając przed  wyborem  
pozostania u nas i powrotem do domu 
rodzinnego - wybierają dom dziecka
- mówi dyrektor.

W ubiegłym roku wnioski o adop­
cję złożyło w naszym  kraju 2.877 
rodzin (rok wcześniej było ich ponad 
3 tysiące), a sąd w yraził zgodę na 
przysposobienie w 2.441 przypadkach 
(w 205 do rodzin z zagranicy). Zawsze 
najpierw szuka się rodziny w kraju, 
a dopiero potem za granicą. Do rodzin 
poza granicami Polski częściej trafiają 
dzieci chore i upośledzone. Liczba 
adopcji w naszym kraju znacznie prze­
wyższa wskaźniki europejskie. W Ho­
landii czy Danii zdarza się najwyżej 40 
przysposobień rocznie, a chętnych jest 
dużo więcej. Stąd zainteresow anie 
dziećmi z Polski. Do rodzin z zagranicy 
mogą kierować dzieci tylko dwa ośrod­
ki adopcyjne w naszym kraju. W woje­
w ództw ie kalisk im  je s t 5 dom ów  
dziecka. W ubiegłym roku do adopcji 
trafiło z nich dziewiętnaścioro dzieci.
- Małżeństwa starające się o adopcje 
dzieci przeważnie mają ściśle określone 
wymagania - mówi Urszula Pilarska 
z Ośrodka Adopcyjno-Opiekuńczego 
w Kaliszu. -Każdychciałby ładne, zdro­
we, zdolne i ja k  najm łodsze dziecko. 
A przecież to nie sklep. Każde dziec­
ko je s t inne, ale każde potrzebuje mi­
łości. Wśród adoptowanych w ubieg­
łym roku było p ięc io ro  n iem ow ląt 
zabranych bezpośrednio ze szpita la
- takie przypadki też mają miejsce, ale
na przysposobienie czekają również 
starsze  dzieci. M ożem y wydać tyle 
dzieci do adopcji, ile jest uregulowa­
nych spraw prawnych - dodaje Urszula 
Pilarska. Jej zdaniem przewód sądowy 
w sprawie ograniczenia lub pozbawie­
nia władzy rodzicielskiej trwa zbyt 
długo. Dzieci w tym czasie przebywają 
w domach dziecka, a po latach na adop­
cje nie ma chętnych. - Od kilku lat trwa 
burzliwa dyskusja na temat funkcjo ­
nowania domów dziecka i warunków  
procesu adopcyjnego. Czekamy cały 
czas na reformę, która je s t  bardzo  
potrzebna. Mamy nadzieję, że będzie 
ona mądrze skonstruowana i rozwiąże 
nasze problemy - stwierdza Urszula 
Pilarska. ■
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Wakacyjna bieda
Dla wielu dzieci w akacje to czas, który spędzą nudząc się 

w dom u lub biegając po osiedlu z kluczem  na szyi. Tylko nieliczni 
w yjad ąn a  w akacje na kolonie i obozy. Pozostali m ają  do w yboru  
jedynie kilka propozycji, jak ie  przygotow ały dla nich niektóre  
ośrodki kultury i biblioteki.

W akacyjna oferta rozpoczyna się do­
piero od 1 lipca. Niestety nie jest ona 
zbyt bogata. W  niektórych placówkach 
nie zauważono jeszcze rozpoczętych 
wakacji. W M iejsko - Gminnym Ośrod­
ku Kultury w Żerkowie i Gminnym 
Ośrodku Kultury w Jaraczewie program 
wakacyjny jest dopiero w trakcie przy­
gotowywania. Pod względem atrakcyj­
ności oferta wakacyjna nie różni się od 
tego, co każdego roku m ają do zaofero­
wania ośrodki.

Lato w bibliotece
Jak co roku w Kotlinie program na 

wakacje przygotowała biblioteka. Od 
2 lipca w każdy czwartek o godzinie 
11.00 organizowane są poranki bajko­
we, w czasie których wyświetlane będą 
bajki. W lipcu i sierpniu organizowane 
są również konkursy plastyczne: 7 lipca
- "K ornel Makuszyński i jego bohatero­
w ie” , 21 lipca - "L a to ” , 4 sierpnia - 
"R ysow anie autoportretu", 11 sierpnia
- "N ajładniejsze i najciekawsze miejsce 
w gminie K otlin". Na zakończenie wa­
kacji - 18 sierpnia zostanie zorganizo­
wany konkurs plastyczno - literacki pt.

Kochanym rodzicom, teściom i dziadkom 
państwu

Teresie i Ka&iiBierzawi Łączniakom
ze Stęgoszy

z okazji 40. rocznicy ślubu 
r  dużo zdrowia i wszelkiej pomyślności 
■ z^oraz  błogosławieństwa Bożego
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"N iezapom niane wydarzenie z waka­
cji” . 14 lipca odbędzie się konkurs - 
quiz "L ekcja biblioteczna na wesoło” , 
a 28 lipca zgaduj-zgadula "Tytuły 
z uczniowskiej kw erendy". W szystkie 
konkursy będą rozpoczynać się o godzi­
nie 11.00. Zajęcia wakacyjne będą rów­
nież organizowane w filii biblioteki 
w Sławoszewie. 3 i 14 lipca oraz 11 
sierpnia zostaną zorganizowane poranki 
filmowe. W e wtorek, 7 lipca o godzinie 
14.00 dzieci będą mogły wziąć udział 
w konkursie plastycznym pt. "W aka­
cyjna przygoda” . 22 lipca odbędzie się 
konkurs pięknego czytania, a 5 sierpnia 
- konkurs plastyczny dla przedszkola­
ków "L a to ” . Na zakończenie wakacji 
17 i 24 sierpnia wyświetlane będą filmy 
dla dzieci i młodzieży. - Udział w kon­
kursach nagrodzimy upominkami, które 
ufundował Urząd Gminy w Kotlinie. 
Tradycyjnie jak  co roku będą to przybo- 
ry szkolne, zeszyty, kredki - wyjaśniła 
Elżbieta Mikołajczak, kierownik bib­
lioteki w Kotlinie.

Lato z plastyką
W Jarocińskim Ośrodku Kultury za­

jęcia odbywają się przez pięć dni w ty-

składają
córki, z ięciow ie i w n uki

godniu w blokach tematycznych. W po­
niedziałki JOK zaprasza na "M oje mia­
sto” , czyli wycieczki, zajęcia plastycz­
ne w plenerze i quizy na temat Jarocina. 
Wtorki będą "D niam i z muzyką” , 
w czasie których zostanie zorganizowa­
ny konkurs na piosenkę wakacyjną, quiz 
"Jak a  to piosenka?”  i zajęcia plastycz­
ne, - ukazujące muzykę w plastyce. 
W środy odbędą się gry i zabawy w ple­
nerze i zabawy z farbami. Czwartki 
należeć będą do osób lubiących zabawy 
z książkami. Obok quizów " Z  książką 
na Ty”  odbędą się zajęcia plastyczne, 
w czasie których uczestnicy namalują 
ilustracje do ulubionych lektur. W  piątki 
planowane jest "podpatrywanie przyro­
dy” , w ramach którego odbędą się quizy 
’ ’ Przyroda obok nas’ ’ i zajęcia plastycz­
ne "E kologia” . Każdego dnia zajęcia 
będą się odbywać w godzinach od 10.00 
do 15.00. Na zakończenie każdego dnia 
planuje się wspólna zabawa pod hasłem 
"baw im y się w rytmie disco” . W czasie 
wakacji w każdą niedzielę JOK jest

Przez trzy dni piętnastu chłopców - mieszkańców osiedla 1000-lecia w Jarocinie - 
odnowiło boisko do koszykówki przy ulicy Sportowej w Jarocinie. Spółdzielnia Miesz­
kaniowa przekazała im 15 litrów farby, obręcze i siatki do tablic za ok. 180 zł. Na resztę - 
pędzle, rozpuszczalniki i spraye wartości 100 zł - złożyli się sami. Pomysły na kolorowe 
napisy namalowane na płycie boiska zaczerpnęli z gazet sportowych. - Chcielismy mieć po 
prostu ładniejsze boisko - mówi Krzysztof Klepka, jeden z inicjatorów przedsięwzięcia. Fot. 
Justyna Napieraj

Sławoszew
najlepszy

W  niedzielę 28 czerwca w Woli 
Książęcej rozegrano Gminne Zawody 
Ochotniczych Straży Pożarnych.

Strażacy rywalizowali w dwóch kon­
kurencjach musztrze i bojówce. W za­
wodach uczestniczyła tylko jedna dru­
żyna żeńska z OSP W ola Książęca. 
W kategorii młodzieżowej chłopców od 
12 do 15 lat zwyciężyła OSP Sławo­
szew, przed OSP Kotlin i O SPTwardów  
(startowało 7 ekip), a w kategorii chłop­
ców od 15 do 18 lat OSP Sławoszew 
wyprzedził OSP Kotlin. Wreszcie w ka­
tegorii seniorów zwyciężyła jednostka 
OSP W ysogotówek, wyprzedzając OSP 
Twardów i OSP W ola Książęca (star­
towało 10 jednostek). (pw)

współorganizatorem festynów rodzin­
nych w amfiteatrze.

Lato ze spółdzielnią
Na początku wakacji w dniach od 22 

czerwca do 10 lipca zostały zorganizo­
wane w Spółdzielni Mieszkaniowej pół­
kolonie, w których bierze udział 57 
dzieci, w wieku od 5 do 14 lat. Odpłat­
ność od jednego dziecka wynosi 80 
złotych, gdyż rodzice opłacają jedynie 
koszty obiadów i ubezpieczenia. Pozo­
stałe - pokrywane są z dotacji Spółdzie­
lni Mieszkaniowej Lokatorsko - W łas­
nościowej i Urzędu Miasta i Gminy 
w Jarocinie. - Dotychczas odbyła się 
wycieczka do Swarzędza, Poznania i Ko­
mika. M ieliśmy gry i zabawy, podchody, 
zwiedzanie miasta, spacery i turniej 
piłkarski. Trzeciego lipca planujemy og­
nisko  w lesie. Odbędą się również trzy 
jednodniowe wycieczki: nad jezioro do 
Zaniemyśla, do Torunia i jedna po  mias­
tach wielkopolskich, w czasie której 
dzieci odwiedzą m.in. Leszno i Rydzynę. 
Planujemy również wyjazd na basen do 
Koźmina - powiedziała Iwona Pamin, 
kierownik półkolonii. (Is)

Wystawa
młodych

Od poniedziałku w JOK-u trwa 
wystawa prac plastycznych i rysun­
kowych uczniów jarocińskich szkół 
średnich.

Przez cały lipiec w holu jarocińs­
kiego Ośrodka Kultury można oglądać 
wystawę pt. "H oryzon t" . Na ekspozy­
cję składa się kilkadziesiąt prac malars­
kich i rysunkowych wykonanych w wię­
kszości przez uczniów jarocińskich 
szkół średnich należących do kółka plas­
tycznego działającego przy Społecznym 
Liceum Ogólnokształcącego w Jaroci­
nie. Prace siedmiu młodych ludzi zo­
stały wykonane pod kierunkiem nau­
czycielki Barbary Bogatko. (jn)
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Rozmowa z JOZEFEM WASZAKIEM - sołtysem bzczonowa, uąsiorowa i rogorzenc

Teraz sołtys ma dobrze
Obchodził pan niedawno czterdzies­

tą rocznicę wyboru na sołtysa. Jak to 
się stało, że pan nim został?

Pochodzę z Pięczkowa, w Szczonowie 
się ożeniłem. Ludzie mnie wybrali, bo 
chcieli mieć młodego sołtysa.

W jakich latach, pana zdaniem, naj­
trudniej było sprawować tę funkcję?

Teraz sołectwo to jest nic. Dawniej 
było pełno roboty: i podatek, i szarwark.

Za komuny trzeba było wszystko robić, 
na przykład złom zbierać. Dostawałem 
nakaz z gminy, że mam uzbierać trzy tony 
złomu. Musiałem zbierać. Potem robiłem 
już tak - kupowałem chłopakom ze wsi 
wino i oni gdzieś za stodołami oblecieli 
i uzbierali złom.
Gospodarzom wtedy wszystko zabierano. 
Trzeba było odstawiać świnie, zboże, 
mleko.

Nie było żadnej niedzieli wolnej. Co 
niedzielę była zbiórka na Fundusz Obro­
ny, na szpitale, na szkoły, na opiekę 
społeczną. Człowiek przychodził z koś­
cioła do domu, a tu już ktoś przyjeżdżał 
z powiatu i trzeba było isć na wieś. 
A zebrania były trzy razy w tygodniu. 
Teraz sołtys zbierze podatek i to już 
wszystko.

K o t l i n

Proboszcz
kanonikiem

171 osób z kotlińskiej parafii przy­
stąpiło do sakramentu bierzmowania.

Na uroczystość, która odbyła się 
w czerwcu przybył biskup, Stanisław 
Napierała. Poświęcił on kościół, który 
od kilkunastu miesięcy był odnawiany.

Podczas uroczystości proboszcz 
z Kotlina, Franciszek Nowacki otrzymał 
z rąk biskupa godność kanonika. M oty­
wując to wyróżnienie, ks. Stanisław 
Napierała wspomniał o zasługach miejs­
cowego proboszcza w jego długiej służ­
bie kapłańskiej. (In)

Wspomniał pan o szarwarku...
A bo młodzi nie wiedzą, co to jest. 

W latach sześćdziesiątych, siedemdzie­
siątych trzeba było pracować ” w czy­
nie” , na przykład obsadzać drogi drze­
wami. To były tak zwane "Zielone Nie­
dziele” .

Jakie najważniejsze inwestycje zo­
stały w ciągu tych lat zrealizowane?

W Szczonowie pobudowaliśmy straż­
nicę (najpierw założyłem Ochotniczą

Fot. Anna Kopras-Fijołek

Straż Pożarną), założyliśmy wodę. Już od 
dwudziestu lat mamy telefon sołecki. 
Inne wsie, o wiele większe, jak na przy­
kład Bieździadów, go nie miały, a w na­
szej malutkiej wsi ludzie mogli już od 
1973 roku dzwonić. Ale to wszystko 
trzeba było robić w czynie społecznym. 
Jak zakładaliśmy prąd - w 1961 roku - 
każdy musiał wykopać dwa doły pod 
slupy wysokiego napięcia i dwa - pod 
niskie napięcie.

Czy mieszkańcy chętnie brali udział 
w "czynach” ?

Jak już sołtys nie szedł, to nikt nie 
szedł. A jak mnie widzieli, że idę, to 
każdy uciekał w ostatnią dziurę. Kryli się 
przede mną, bo się bali, że ich zawołam 
do roboty. Musiałem wyciągać ludzi na 
siłę.

Kiedy powstała remiza, zaczęła się 
w niej spotykać miejscowa młodzież...

Kiedyś w remizie, co niedzielę były 
zabawy, teraz nie ma nic. Nikt nie chce 
przyjść. Ani u nas, ani w Komorzu nie 
udają się zabawy. Młodzież stąd ucieka. 
Jadą do Mieszkowa, do Radlina na dys-

Podjazd
do przychodni

Rozpoczęła się budowa podjazdu 
dla osób niepełnosprawnych przy bu­
dynku Przychodni Rejonowej.

Podjazd zamontowany będzie przy 
przychodni od strony Parku Zwycięst­
wa. Prace potrwają trzy miesiące. W stę­
pne koszty oszacowano na ok. 10 tys. zł. 
Pieniądze na tę inwestycję pochodzą 
z budżetu wojewódzkiego. (jn)

koteki. U nas już wszystko powoli usypia. 
Minęły te czasy, co były dawniej. Jak 
była zabawa dożynkowa, to siedemdzie­
siąt wieńców ukręciliśmy i zaprosiliśmy 
pełno gości. Na pierwsze dożynki i otwar­
cie remizy strażackiej w 1972 roku za­
prosiliśmy sekretarza partii. Przyjechał 
też ksiądz. Jak sekretarz go zobaczył, to 
uciekł.

W ubiegłym roku przeżył pan wspól­
nie z mieszkańcami chwile zagrożenia, 
kiedy poziom Warty i Lutyni prze­
kroczył stan alarmowy...

Boguszynek najlepszy
W  tegorocznych zawodach pożar­

niczych Ochotniczych Straży Pożar­
nych w Klęce wzięło udział 17 drużyn.

W szystkie startujące w zawodach ze­
społy oceniane były przez strażaków 
z Państwowej Straży Pożarnej w Środzie 
Wlkp. pod dowództwem starszego bry­
gadiera Mariana Przewoźniaka i młod­
szego brygadiera W ładysława Plesiaka.

Zawody składały się z dwóch kon­
kurencji: biegu sztafetowego i ćwiczeń 
bojowych. Ochotnicza Straż Pożarna 
z Boguszynka okazała się najlepsza: we

Wszystkie cztery drużyny z Boguszynka okazały się najlepsze podczas 
zawodów pożarniczych FOTO Stachowiak

SKŁAD OGUMIENIA
Jarocin, ul. MarcinKowskiego 17, tel. 747-24-54

oferuje opony krajowe wszystkich typów
do samochodów osobowych, dostawczych i ciężarowych 

oraz do ciągników i maszyn rolniczych
Ponadto w sprzedaży dętki, ochraniacze  

oraz fe lg i o w ym iarach  2 2 ,5
Oferujemy także opony renomowanych firm zachodnich
Pirelli, Bridgestone, Michelin, Hankook, Continental
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dzią. Już nam się zbrzydło. Nieraz już 
była taka woda, że na wale stała. Zaczęło 
przesiąkać. Pilnowaliśmy i na szczęście 
woda się nie przelała. Teraz wały są 
naprawione, jeszcze tylko po drugiej stro­
nie rzeki są naprawiane.

Co chciałby pan jeszcze zrobić dla 
Szczonowa i pozostałych wiosek znaj­
dujących się w pana sołectwie?

Nasza wieś jest malutka, ale mamy już 
wszystko. Droga jest elegancka, asfalt 
mamy położony, zresztą dzięki burmist­
rzowi. W sołectwie pozostaje jeszcze 
tylko założenie telefonu wszystkim mie­
szkańcom. Mamy nadzieję, że najpóźniej 
za rok ludzie się doczekają.

Niczego już nie planuję. Chcę zrezyg­
nować w tym roku ze swej funkcji. Mam 
już 75 lat. Sprzykrzyło mi się. Niech teraz 
przyjdzie ktoś nowy.

Rozmawiała 
ANNA KOPRAS-FIJOŁEK

wszystkich kategoriach wiekowych za­
jęła pierwsze miejsce. Zawodom przy­
glądał się wójt gminy Nowe Miasto 
Aleksander Podemski, a także sekretarz 
gminy oraz kilkuset mieszkańców okoli­
cznych miejscowości.

Wyniki drużynowe: chłopcy 12-15 
lat: I miejsce - Boguszynek, II - Nowe 
Miasto, III - Klęka; dziewczęta 12-15 
lat: I - Boguszynek, II - Nowe Miasto; 
chłopcy 16-18 lat: I - Boguszynek, II - 
Nowe miasto, III - Boguszyn; mężczy­
źni powyżej 18 lat: I - Boguszynek, II - 
Szypłów, III - W olica Kozia. (js)
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Jarocin, ul. Wojska Polskiego 45a, tel. 747-47-80

cu ’®D<

SUPER HIT!!! 
ELZAB DELTA

I Firm

B

Płytki ceramiczne 
„OPOCZNO”

- mrozoodporne 
- elewacyjne

- kleje, fugi
oferuje sklep

przy ulicy Średniej 9 (przy PKO) 
w  Jarocinie

Zapraszamy od 10.00 do 18.00(Af/Mj

VECTOR COMPUTERS S.C.
WAKACYJNA OBNIŻKA CEN 

ZESTAWÓW KOMPUTEROWYCH!

WIELKA PROMOCJA 
PROCESORÓW!

ZADZWOŃ, A NAPRAWDĘ 
PRZEKONASZ SIĘ, ŻE CENY 

SĄ ŚMIESZNIE NISKIE!
KONTAKT TELEFONICZNY:

747-64-59 PO GODZ. 18°° - DAWID 
747-44-21 PO GODZ. 18°° - SŁAWEK

GSM (0-602) 514-704 (67M

L A D Y
C H Ł O D N I C Z E
- regały
- szafy
• bonety
■ kostka rki
• zamrażarki
• ciągi chłodnicze
• schładzalniki mleka
■ konserwatory lodów

Przedstawicielstwo kilkunastu firm 
Największy wybórl Najniższe ceny!
INTERMEX Środa Wlkp.

ul. 27 Grudnia 1 - S 
(przy bazie GS)

tei. (0-61) 285-36-790

r ó

Firm a Szym ańscy H enryk Szym ański
Autoryzowany Dealer<j =v

S P R Z E D A Ż  I S E R W IS  S A M O C H O D Ó W
• P o lo n e z  C a ro , ATU , T R U C K  • C IT R O E N  C -15  

• D A E W O O  T IC O , N E X IA , E S P E R O  
L E G A N Z A  i N U B IR A  5 %  tan ie j

Bezpłatna obsługa przez 3 lata 
Darmowe części i oleje

Upusty cen:
• NEXIA 1.000 zł
• ESPERO 1.900 zł
• LANOS od 1.500 zł do 2.000 zł 

+ pakiet OC i AC gratis
• TICO 2.000 zł + pakiet OC i AC gratis
• Polonez Atu i Caro 3.000 zł
• Super atrakcyjny kredyt

«Atrakcyjne ubezpieczenia od 3,5 %
■ Montaż instalacji gazowych
■ Montaż urządzeń przed kradzieżą, znakowanie pojazdów 

U B EZPIECZENIA  I UDZIELANIE KRED YTÓ W  NA MIEJSCU

Serdecznie zapraszam y od  8.00 do 18.00
62-415 Pyzdry, ul. M ostow a 6, tel. (0-63) 768-462, fax 768-600

Wyższa Szkoła Bankowa w Poznaniu

stud ia
w yższe

Jedyna w Wielkopolsce uczelnia niepaństwowa 
kształcąca na kierunku Finanse i Bankowość
Oceniona najwyżej spośród 
uczelni niepaństwowych 
w Polsce Zachodniej 
w rankingach szkół wyższych, 
opracowanych przez tygodnik 
"Wprost" i specjalistyczny
miesięcznik ekonomiczny 
"Home&Market".

Atrakcyjne specjalności:
’ Administracja i Finanse Lokalne
• Bankowość
• Europeistyka
• Podatki
• Rachunkowość I Finanse 
Przedsiębiorstw

• Ubezpieczenia

Możliwość kontynuacji nauki na studiach 
uzupełniających magisterskich.

Trzy tryby nauki: 
dzienny, wieczorowy, zaoczny.

Wyższa Szkoła Bankowa, al. Niepodległości 2, 61-874 Poznań 
Biuro Rekrutacji: tel. (0-61) 853 73 89, 853 77 25 w. 216, 217 
e-mail: wsb@pooh.wsb.poznan.pl, http://www.wsb.poznan.pl.

ZAMÓW BEZPŁATNY INFORMATOR
Zapraszamy na spotkanie informacyjne w poniedziałek 6 lipca 1998r. o godz. 13.00 
do auli Wyższej Szkoły Bankowej przy ulicy F. Ratajczaka 5/7.
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Historia wioski, 
której nie ma

Słupi nie znajdziemy dziś na żadnej z aktualnych map Ziemi Jarocińskiej. 
Taki los spotkał jej mieszkańców po wojnie. Na mapach przedwojennych  
i wcześniejszych spotykamy Słupię jako odrębną miejscowość - folwark 
należący do majątku Witaszyce. Obecnie należy do sołectwa Wola Książęca.

Zadziwiające są koleje losu nie­
których miejscowości. Okazuje się, że 
muza historii to zmienna i kapryśna 
pani. Dla jednych bywa łaskawa, dla 
innych surowa i bezlitosna. W przypad­
ku Słupi na pewno nie była łaskawa. 

Starsza siostra W itaszyc

N ajstarsze ślady osadnictw a na 
te ren ie  S łupi pochodzą  z okresu  
halsztackiego kultury łużyckiej (650- 
4001. p.n.e.). Napotkano tu ślady cmen­
tarzyska ciałopalnego z tego okresu, 
podobnie jak w innych miejscowoś­
ciach położonych, podobnie jak Słupia, 
w zdłuż Lutyni (K otlin , Twardów, 
Hilarów, Wilkowyja). Urodzajne gleby 
nadrzeczne sprzyjały intensywnemu 
rolnictwu i hodowli.

Na ogół przyjmuje się, iż pierwsza 
wzmianka o Słupi pojawia się w źród­
łach pisanych z 1299 roku. Dokument 
ten, datowany 19 marca tegoż roku, 
potwierdzony przez W ładysława Ło­
kietka w Strzelnie, mówi o sprzedaży 
Słupi przez komesa Wojciecha Gąskę 
z Stwolna pod Oleśnicą, wojewodzie 
kaliskiemu Mikołajowi Jankowicowi 
z rodu Zarembów. Wypada nadmienić, 
że nowy właściciel był synem pierw­
szego właściciela Jarocina, Janka Wojcie- 
chowica, znanego z historycznego doku­
mentu z 1257 roku. Wspomniany Mikołaj 
pisał się z Powidza, a zanim został 
wojewodą kaliskim i właścicielem Słupi, 
był kolejno kasztelanem szczycieńskim 
(1284) i wojewodą tczewskim (1287). Są 
to ustalenia pewne i nie budzące wątpli­
wości wśród historyków.

Jednak Słupia figuruje w źródłach 
wcześniej, bo już w roku 1271. Znajdo­
wała się wtedy we władaniu niejakiego 
Jana, o którego przynależności rodowej 
nic nie wiemy. Wynika z tego, iż należy 
do najstarszych miejscowości w tej 
części Z iem i Jarocińsk iej. S tarszą 
metryką legitymuje się jedynie Twar­
dów, który jest wymieniony w 1262 
roku jako własność cystersów z Lądu 
nad Wartą. Sąsiednia Wola Książęca, 
do której obecnie należy Słupia, występuje 
po raz pierw szy w 1304 roku, zaś 
Witaszyce pojawiają się dopiero w roku 
1350, jako własność biskupów poznań­
skich. Świadczy to o starszeństwie Słupi 
wobec sąsiednich miejscowości.

Dodatkowym argumentem przema­
wiającym o znaczeniu Słupi w wymie­
nionym okresie są

pozostałości grodziska i osady.

Oto, co pisze na ten temat archeolog, 
badacz średn iow iecznych  dziejów

Ziemi Jarocińskiej, Ryszard Grygiel: 
W Słupi położonej zaledwie 4 km na 
południowy wschód od Jarocina, na 
prawym brzegu Lutyni, znajduje się 
doskonale ufortyfikowany obiekt oraz 
na sąsiednim  polu  współczesna mu 
osada otwarta, o których wspomina 
dokument z  1299 roku. (...) Datowanie 
całego kompleksu na X1IJ-XIV/XV wiek

Drogowskaz wskazuje wieś, której nie ma na mapie

potwierdziły badania sondażowe auto­
ra w czerwcu 1989 roku, prowadzone 
na zlecenie Wojewódzkiego Konserwa­
tora Zabytków  w Kaliszu. Od strony 
wschodniej, tj. wjazdu do grodziska, 
o dkry to  w ów czas na p o w ierzch n i  
dużych rozm iarów  g ła z  g ran itow y  
z wykutym znakiem  własnościowym  
w kszta łcie litery OMEGA. Trudno 
obecnie ustalić czyją własność określał 
ten znak - Wojciecha Gąski czy Miko­
łaja Zaremby. ”

W zdłuż praw ego brzegu Lutyni 
ciągnie się dość wysoka terasa nad­
rzeczna o spadzistym, momentami nie­
mal pionow ym , zboczu. Porośnięta 
lasem , pocię ta  w ąw ozam i. W śród 
drzew kilkusetletnie dęby i buki. Cały 
ten teren sprawia wrażenie uroczyska. 
W niedalekiej odległości od pałacu 
- doskonale ukryte wśród drzew i za­
rośli, otoczone głęboką fosą - stożko­
wate grodzisko. Nazywane przez miej­
scową ludność lisią górą.

Na próżno szukam y opisanego 
g łazu  g ran itow ego . K ilk ad z iesią t 
m etrów  na w schód las się kończy, 
w ychodzim y na po le , p o ro śn ię te  
zbożem. To właśnie tutaj znajdowało 
się dawne centrum osadnicze Słupi. 

K ościół i parafię św. M ikołaja

założyli Zarembowie w XIV wieku. 
Wiemy, że w roku 1399 biskup poznań­

ski, Wojciech Jastrzębiec, zatwierdził 
kościołowi w Słupi uposażenie: 2 łany 
roli, ogród, gospodę i daninę z młyna 
w Bachorzewie. Dobra te nadał uprzed­
nio parafii kasztelan ksiąski Henryk 
Z im now odzki z W itaszyc, herbu 
Świnka. Ponadto parafia czerpała do­
chody z roli i dziesięciny km iecej 
w Słupi. Kościół został przyłączony, 
jako filialny, do Witaszyc przed 1537 
rokiem. W izytacja z 1610 roku nie 
wymienia już tej świątyni. Pewne jest, 
że wizytujący Witaszyce archidiakon 
śremski, Ignacy Gniński, w roku 1683 
nie zastał już kościółka. Trudno dziś 
zlokalizować miejsce jego położenia. 
W ydaje się, że w znosił się w n ie­
wielkiej odległości od grodu i osady. 

D zieliła los W itaszyc

Bez ryzyka można stwierdzić, że 
S łupia, począw szy  od końca XIV 
wieku, zawsze dzieliła los swej młod­

szej siostry - Witaszyc. Kolejni właści­
ciele Witaszyc dziedziczyli majętność 
w Słupi. Po Zarembach i Świnkach, 
właścicielami zostali Doliwowie - po­
przez m ałżeństw o F ilipa  Furm ana 
Doliwczyka z Niezamyśla z Wichną, 
w nuczką w ym ienionego uprzednio 
Henryka Zimnowodzkiego. Potwierdza

STOLARKA
A L U M I N I U M

D R E W N O

P C V

SYSTEMY
SUCHEJ ZABUDOWY 

WNĘTRZ
J A R O C I N

ul. D ąbrow skiego 6 ul. W ęglow a 28 
tel. (0-62) 747-39-37 tel. (0-62) 747-30-58

to zapis z 1447 roku. W 1464 roku 
rozgraniczono Słupię z W itaszycami 
i Wolą Książęcą, a w 1558 z Bacho- 
rzewem , co dodatkow o potw ierdza 
samodzielność wsi.

Ostatni z Doliwów, Jan Żerkowski, 
alias Rzeszowski, sprzedał Witaszyce 
i Słupię Piotrowi Jaskoleckiemu, herbu 
Leliwa. Transakcji dokonano w roku 1559. 
W 1579 roku było tu 1,5 łana ziemi 
kmiecej i 3 komorników. W 1618 roku 
dziedziczył wieś Andrzej Suchorzewski, 
a w 1683 Stanisław Linowski; było tutaj
1,5 łana osiadłego, 2 łany spustoszone, 
3 komorników i 4 koła młyńskie.

W XVIII i XIX wieku Słupia - wraz 
z Witaszycami - należała do Gorzeń- 
skich, herbu Nałęcz. “Słownik geogra­
ficzny Królewstwa Polskiego”, w y­
dany w latach 1880 -1902, podaje: 
"W ieś z Borow cem  tw orzy okręg  
wiejski, mający 7 domów, 45 miesz­
kańców (41 katolików, 4 protestantów) 
i 67 ha. F o lw a rk  (9 domów, 148 
mieszkańców) wchodzi w skład okręgu 
dworskiego Witaszyce. ” Tak też było 
p rzez cały  okres m iędzyw ojenny. 
W latach trzydziestych dokonano par­
celacji ziemi, która wcześniej należała 
do folwarku. Dopiero po wojnie

Słupię w łączono do W oli 
K siążęcej.

Ten stan trwa po dzień dzisiejszy. 
Mieszkańcy podkreślają, że mieszkają 
w Słupi i należą do parafii Witaszyce. 
Tam chodzą do kościoła. Dzieci ich 
uczęszczają do szkoły w Woli Książę­
cej, tam pobierają lekcje religii. Ksiądz 
proboszcz z Witaszyc twierdzi, że 50 
rodzin zamieszkujących Wolę Książęcą 
należy do jego parafii - są to mieszkańcy 
dawnej Słupi. A w ogóle wieś Wola 
Książęca należy do parafii w Twardowie. 
Doprawdy, dziwna to i osobliwa sytuacja.

Jedziemy szosą przez Wolę Książę­
cą w kierunku Jarocina. Mijamy szkołę, 
po prawej stronie drogowskaz z napi­
sem: Słupia 2. Wskazuje miejscowość, 
której nie ma na mapie.To jeszcze jedna 
osobliwość.

PIOTR MARCHWIAK
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SPRZEDAŻ
Sprzedam: skuter dziecięcy na 

akumulator, telefon komórkowy Moto­
rola z zestaw em  głośnom ów iącym  
i aktywacją - tanio, namiot 5-osobowy 
Legionowo. Tel. 747-24-80.

(11/0060)

Sprzedam sklep spożywczy z towa­
rem i wyposażeniem. Tel. 0-601/568-766.

(9/0062)

Sprzedam skrzypce lutnicze. Tel. 
747-38-29.

(28/0064)

Sprzedam skrzynię ładunkową do 
Stara, Zastawę rocznik 1982. Tel. 
747-13-63 - wieczorem.

(15/0068)

Sprzedam tanio kompletny z silni­
kiem 3kW hydrofor. Nosków , ul. 
Jarocińska 9.

(6/0070)

Sprzedam wagę jednotonową. Tel. 
747-31-04 w. 18.

(14/0070)

Sprzedam tanio: maszynę do szycia, 
wagę dziesiętną (200 kg). Tel. 740-32-08.

(8/0071)

Sprzedam pralkę “Frania”, odku­
rzacz, silnik (380 V) 1,5 kW, 2,2 kW,
7,5 kW. Kotlin, ul. Poznańska 33.

(4/0072)

Sprzedam komplet garnków Zeptera 
z pokrywą szybkowarową. Przemysław 
Czarczyk, M arianowo Brodowskie, 
gm. Środa Wlkp.

(107TF/98)

Sprzedam regały sklepowe białe 
- nowe 8 szt. Tel. 747-41-03 po 20.00.

(4/0073)

Sprzedam dachówkę ceramiczną 
“Witaszyce” 170m2, papę izolacyjną.

Sprzedam do Audi 80-B3 komplet 
felg alu. z oponami, spojler “Helia”, 
hak holowniczy, kompletne siedzenia 
szt. 4. Tel. 747-41 -93 od 19.00 do 22.00.

Sprzedam drukarkę Star LC-20. 
Tel. 747-48-43.

(4/0075)

Tanio sprzedam wzmacniacz do 
gitary elektrycznej. Tel. 747-75-82.

(5/0075)

Sprzedam krowę młodą po wycie­
leniu, rower kolażówkę. Cerekwica 
Nowa 19.

(120/RJ/96)

Sprzedam  now ą, h y d rau liczn ą  
belownicę do makulatury. Tel. (0-62) 
747-13-58.

(36/0076)

Sprzedam okna typ “szw edzki” 
200x 140cm. Jarocin, ul. Batorego lam. 4.

(1/0076)

Sprzedam  d zia łk ę budow laną  
o pow. 991 m2 (cena 7 500) w Wilko- 
wyi, samochód Volkswagen G olf I, 
rok prod. 1978, poj. 1500 (cena 3 000). 
Tel. 749-21-50.

(2/0076)

KUPNO
ANTYKI - SKUP, RENOWACJA: 

m eble, zegary , obrazy, porcelana, 
lampy, militaria, wagi, żelazka, młynki 
itp. Mogą być zniszczone. Jarocin, ul. 
Wodna 17, tel. (0-62) 747-41 -44 od 8.00 
do 20.00, tel. dom. (0-62) 747-17-60, tel. 
kom. 090/609-105.

MOTORYZACYJNE
SKŁAD OGUM IENIA - Jarocin, 

ul. Marcinkowskiego 17, tel. 747-24-54; 
oferuje opony krajowe do samochodów

osobowych, dostawczych i ciężaro­
wych oraz do ciągników  i maszyn 
rolniczych. Ponadto w sprzedaży dętki, 
ochraniacze oraz felgi o wymiarach 
22,5. O ferujem y także opony firm 
zachodnich.

Giełda sam ochodowa w każdą 
niedzielę od 8.30 do 12.00; boisko 
asfaltowe przy trasie Jarocin - Leszno 
w Jaraczewie. Inf. tel. 747-19-61 w. 3 A.
Przerwa wakacyjna do końca sierpnia.

Giełda samochodowa - parking 
przy ul. Śródmiejskiej 17 w Jarocinie; 
niedziela od 8.00 do 12.00. Na miejscu 
bezpłatny tygodnik informacyjny “Kup 
auto”.

Sprzedam  F iat 126p, 1991 r., 
zielony, p rzebieg  68 000 km. Tel. 
740-18-31.

(9/0064)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1981. 
Tel. 740-37-88.

(8/0065)

Sprzedam MZ ETZ 250, rok 1984. 
Tel. 0-61 287-41-14.

(5/TF/98)

Sprzedam  Fiata 126p, 1987 r. 
p ierw szy  w łaśc ic ie l, garażow any. 
Przebieg 53 tys., bezwypadkowy. Stan 
b. dobry. Tel. 740-10-08.

(9/0070)

Sprzedam Simson S ku ter SR50, 
rok prod. 1988, stan bardzo dobry. 
Chrzan 15.

(6/0071)

Sprzedam Forda Fiesta 1.3, rok 
prod. 1979. Kotlin, ul. Poznańska 33.

(3/0072)

Sprzedam samochód Polonez Caro, 
1992 r., beżowy, stan bardzo dobry. Tel. 
747-11-17.

(7/0072)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1993. 
Tel. 747-75-95, po 21.00 747-41-59.

(8/0072)

Sprzedam Fiata 126p, rok prod. 
1983, ospo jlerow any . K otlin , teł. 
740-55-59 lub 740-52-79. Pilne.

(9/0072)

Sprzedam Fiat 126p Bis, 1990 r. 
Tel. 747-68-42.

(1/0073)

Sprzedam Poloneza 1.5 SLE 1991 r. 
Mieszków, Rynek 4.

(2/0073)

Sprzedam  125p lub na części. 
Mieszków, ul. Jarocińska 25.

(3/0073)

Poloneza rocznik 1992 sprzedam. 
Brzostów 15.

(5/0073)

VW  Jetta 1,6D, sk rzyn ia  - 5 
(całość) - 1983 r., 5 drzwi. Tanio. Tel. 
740-18-38.

(6/0073)

Sprzedam Fiat 126p, 1983 r., stan 
bardzo dobry. Tel. 747-44-69.

(7/0073)

Sprzedam Fiata 126p po remoncie, 
rok prod. 1985. Rusko 17 po godz. 
17.-00.

(1/0074)

Sprzedam Fiata 126p, 1989/90, 
pierwszy lakier, stan dobry. Golina, ul. 
Ogrodowa 21.

(5/0074)

Sprzedam Fiata Tipo 1.7 Diesel, 
rok pr. 1993. Dobre wyposażenie. Tel. 
747-17-44.

(6/0074)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1982. 
Nowe Parcele 10.

(7/0074)

Sprzedam 126p, 1992 r., stan dobry. 
Góra, ul. Jarocińska 18, tel. 747-19-51 w. 28.

(8/0074)

Sprzedam Jawę 350, rok 1989. 
Wola Książęca 23. Cena 500 zł.

(21/0074)

Sprzedam Sim son Skuter, rok 
prod. 1990, stan bdb. Jarocin , ul. 
J. Słowackiego 23a, tel. 747-45-19.

(22/0074)

Zamienię Zastawę rok 1979 na 
Fiata 126p. Tel. (0-61) 287-43-17.

(9/TF/98)

Sprzedam Żuka pod plandeką rok 
1989 oraz Żuka blaszaka z gazem rok 
1989. Cena do uzgodnienia. Tel. (0-61) 
287-43-40.

(7/TF/98)

Sprzedam  G olf III, rok 19^5 
Diesel, Fiat Punto 95, uszkodzony. 
Tel. (0-61) 287-43-40.

(6/TF/98)

Sprzedam MZ ETZ 250, rok 1984. 
Tel. (0-61) 287-41-14.

(5/TF/96)

Sprzedam Citroena AX 1.1, rok 
1991, czerwony. Tel. (0-61) 287-54-45.

(4/TF/98)

Sprzedam Citroena AX 1.1, rok 
1991, czerwony. Tel. (0-61) 287-54-45.

(3/TF/98)

Sprzedam lub zamienię Peugeot 306 
1.4 Sedan 1994 rok, czterodrzwiowy. 
Tel. (0-61) 287-53-03.

(27TF/98)

Sprzedam Opel Corsa 1.2i 1991 
rok, czterodrzwiowy, szyberdach. Tel. 
(0-61) 287-51-55.

(1/TF/96)

Sprzedam Opel Kadet combi, rok 
1989, tel. (0-61) 287-42-40, dzwonić 
po 21.00.

(S/TF/98)

Sprzedam Cinquecento 700, rok 
1994. Jarocin, ul. Poznańska 26.

(25/0074)

Sprzedam FSO 125p, rok prod. 
1982. Mieszków, ul. Stramnicka 2.

(26/0074)

Sprzedam Fiata 126p, rok 1993. 
Żerków, tel. 740-32-43 po 15.00.

(27/0074)

Sprzedam Fiata 126p, 1985 r., tel. 
747-47-82 po 14.00, ul. T. Kościuszki 
32/16.

Sprzedam Ford Transit 2.4D, r. 
1981, 8 osób, 1000 kg. Jarocin, ul. 
Jesienna 11, tel. 747-14-41.

(3/0075)

Sprzedam FSO kombi, 1987, VAT. 
Tel. 747-12-97, 747-21-67.

(599/98)

Auto Komis
63-200 Jarocin, ul. Węglowa 4 (od ulicy Wrocławskiej) 

Zapraszamy: od 10.00 do 18.00, niedz. o d  15.00 do 18.00
Tel. 747-64-06 lub kom. 0-601/755-907

SKUP - SPRZEDAŻ - ZAMIANA - POŚREDNICTWO 

SAMOCHODÓW U Ź Y W A i^ H  
ra ty  bez ży ran tó w

■

- m ożliw ość kupna bez p ie rw sze j w p ła ty  
j j ą o ż liw g jć  k re d y to w a n ia  ubezp ieczeń  AC i 0 C 1
- okres sp ła ty  ra t do 8 4  m iesięcy  

dnictwo k re d y to w e  aut i  giełdy, z og ło szen ia  łub  od sąsia

KREDY.T0A7
J ł A M Y J - A  K w W W Y S T K I E  FORM! 
NKOWE. iliw P IE C Z E N lO W E  1 REJES1RACYJN

W C IĄ G U  JEDNEGO DNIA j V  
♦  UWAGA! P R O W AD ZIM Y SfS

Sprzedam Renault 1 9 1.7 Chamade, 
r. p. 1992/97, bogate w yposażenie, 
nowa kasta, zdjęcia. Tel. 747-44-28.

(4/0074)

Sprzedam Opel Vectra 2.0i, 1992 r., 
pięciodrzwiowy. Tel. 747-45-40.

(7/0070)

Sprzedam samochód marki Robur 
w bardzo dobrym stanie, bez skrzyni 
ładunkowej oraz silnik do Robura. Tel. 
761-74-40.

Sprzedam Fiat 126p, rok prod. 
1982, s tan  dobry. Jaraczew o , ul. 
Ogrodowa 9.

(19/0076)

Sprzedam Fiat 126p, 1985 r. Brzo­
stów 42, tel. 747-59-81 po 16.00.

(117/98/RJ)

Sprzedam Ładę Samarę l .3, 1987 r. 
Golina, ul. Ogrodowa 32, tel. 740-48-29.

(118/RJ/98)

Sprzedam sam. os. Ford Escort 
combi 1.8,16 V, r. prod. 1992, przebieg 
113 tys. km. Tel. 747-12-08 po 16.00.

(20/0076)

Kupię Fiata 126p, rocznik 1990/91. 
Tel. 747-39-57 (wieczorem).

(121/RJ/98)

Sprzedam Cinquecento 700, rok 
produkcji 1992. Łobzowiec 6.

(122/RJ/98)

Sprzedam Star 200 wywr. 3 str. po 
remoncie. Tel. (0-71) 34-35-280.

(123/RJ/96)

Pilnie sprzedam  126p, 1989 r., 
czerwony, PF. Bruczków 60.

(124.RJ/98)

Sprzedam Forda Fiestę, rok 1979 
lub zamienię na Fiata 126p. Tel. 747-54-23.

(13/0076)

Sprzedam Cinquecento 7 0 4 ,1994 r., 
kolor zielona cytryna, cena 13.800 zł. 
Tel. 741-11-19.

(14/0076)

Sprzedam  F iat 126p, 1993 r., 
garażow any, p ierw szy  w łaśc ic ie l. 
Panienka 27.

(16/0076)

Skupuję Żuki - stan dobry. Tel. 
(0-602) 634-745.

(18/0076)

Sprzedam VW Jetta, składak, 1993 
rok, stan dobry. Wola Książęca 108 
po 19.00.

(3/0076)

Sprzedam  Fiata 126p, 1980 r. 
Stęgosz 112, gm. Żerków.

(4/0076)

Sprzedam Polonez 1.5 GLE, 1989, 
autogaz, zadbany. Siedlemin, ul. Leśna 1.

(5/0076)

.AMOCHO
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Sprzedam Żuka. Raszew y 8/5, 
gm. Żerków.

(6/00760)

Sprzedam VW Transporter 1.6 
D iesel. Rok 1983/84, stan bardzo 
dobry. Tel. 0-601 556-821.

(7/0076)

Sprzedam Fiata 126p, rok prod. 
1990, czerwony. Witaszyce, ul. Żużlo­
wa 9, tel. (0-62) 740-12-64.

(8/0076)

Sprzedam Fiat 126p, rok 1990, 
pełen FL, stan bardzo dobry, pierwszy 
lakier. Mieszków, Rynek 25.

(9/0076)

Sprzedam VW Golf II, r. p. 1986, 
poj. 1.6D, 5 drzwi, 5 biegów. Wiado­
mość Wilkowyja, ul. Brandowskiego 9 
po 19.00.

(10/0076)

Sprzedam Fiata 126p. Rok produk­
cji 1990. Tel. 287-56-99.

(11.0076)

Sprzedam Robura rocznik 1986, 
5.000 zł. Tel. 747-28-25.

(604/98)

NIERUCHOMOŚCI
Kupię poddasze do adaptacji na 

mieszkanie w Jarocinie. Tel. 747-66-69.

Biuro Nieruchomości “HACIENDA”
kupno:
sprzedaż:
mieszkanie własnościowe 34,6 m2 

tanio; działki budowlane w Jarocinie, 
W itaszycach, Wilkowyi; grunty pod 
działalność usługowo - handlową3.600 
m2 i 5.000 m2; domy.

wynajem:
2 pokoje z kuchnią w luksusowym 

domku; potrzebne mieszkania
Tel. (0-62) 747-64-74, tel. kom. 

(0-601) 57-63-74.

W ydzierżawię lokal w centrum  
Jarocina. Tel. (0-61) 436-12-20.

(9/0069)

Sprzedam działkę ogrodową przy 
ul. Sportowej. Tel. (0-22) 646-17-39.

(7/0071)

S p rz e d a m  d z ia łk ę  3 7 5 0  m 2 
w Jarocinie, wjazd z dwóch stron. Tel. 
(0-601) 57-35-45.

(9/0071)

Centrum Jarocina - sprzedam lub 
wynajmę na cele biurowe lokal 55 m2. 
Tel. (0-61) 868-21-58.

(5/0072)

Mam do wydzierżawienia halę lub 
mogę przyjąć inne propozycje. Bran­
dowskiego 7.

(6/0072)

Sprzedam  m ieszkanie w łasn o ­
ściowe 64 m2 w Jarocinie. Tel. 747-44-59.

(9/0074)

Do wynajęcia lokal 40m2 na branżę 
przemysłową. Tel. 747-61-03.

(20/0074)

Oddam w dzierżawę sklep spo­
żywczy wraz z towarem i w yposa­
żeniem. Tel. 747-37-02 po 20.00.

(7/0075)

Oddam w dzierżawę pomieszcze­
nie handlowe o powierzchni 20 m2 
oraz pom ieszczenie na działalność 
gospodarczą o powierzchni 50 m2. Tel. 
747-37-02 po 20.00.

(6/0075)
Dobrze prosperująca firma wynajmie 

sklep na rynku lub na ul. Wrocławskiej. 
Nr tel. 747-64-47, 0-601 561-901.

(1536/R/98)

Sprzedam g araż  przy parow o­
zowni. Wiadomość telet. 747-69-75.

X (2/0075)

Mam do wydzierżawienia pomie­
szczenie usługowo - handlowo - ma­
gazynowe 100 m2. Jarocin, ul. Wro­
cławska 46 - sklep z używanym sprzę­
tem AGD zachodnim. Nr tel. 747-61-38 
po 19.00.

(1537/R/98)

Sprzedam mieszkanie w bloku 44 
n r  Jarocin. Tel. 0-601 572-270 o 20.00.

(12/0076)

Wynajmę lokal handlowy o pow. 
25 m2. Narożnik ul. Wąskiej i Targo­
wej. Tel. 747-28-00 od 18.00 do 20.00.

(15/0076)

ROLNICZE
Sprzedam konie rasy huculskiej od 

3 do 5 lat. Tel. 0-61 285-15-67.
(1/0070)

Sprzedam ładowacz “Troi” . Tel. 
721-63-78 Obra Stara.

(1/0071)

Sprzedam agregat ch łodn iczy  
“SAF” w kompl. koła “Bizon” 18,4 
x 30/ 2 szt. kom pl., przetrząsacz  
widłowy, rozsiewacz “Bąk”, pojem­
nik alum iniowy 1200 litrów 2 szt., 
łańcuchy do kom bajnu “C asa lis” . 
Strzyżewko 18, 63-207 Rusko.

(4/0071)

Sprzedam przyczepę skrzyniową
3,5 t. Strzyżewko 34, gm. Jaraczewo.

(5/00710)

Sprzedam kopaczkę do ziemnia­
ków w stanie dobrym. Wola Książęca 109.

(10/0071)

Kupię siewnik zbożowy 2 m konny 
lub przerobiony na ciągnik. Twardów 46. 
Tel. 740-57-49.

(1/0072)

Sprzedam ciągnik Ursus C-330 
stan b. dobry i kopaczkę elewatorową. 
Żemiki 9.

(2/0072)

Sprzedam kom bajn  Bizon 050, 
technicznie sprawny. Witaszyce, tel. 
740-13-97.

(8/0073)

W ylęgarnia Drobiu w Łuszcza- 
now ie prow adzi zapisy na pisklęta 
brojlera. Łuszczanów, ul. Długa 15.

(1532/R/98)

Sprzedam prasę Z-224. Piekaizew 41, 
tel. 742-42-07.

(24/0074)

Sprzedam tanio siano prasowane. 
Komorowski, Zalesie 39.

(125/RJ/98)

RÓŻNE
Naprawa sprzętu gospodarstwa 

domowego - Jarocin, ul. Wrocławska 76; 
tel. domowy 740-57-13.

Reklamy, kasetony podświetlane, 
nap isy  na odzieży, identyfikatory , 
laminowanie; tablice na pojazdy, BHP, 
nagrobkow e, ppoż. i ew akuacyjne 
(atest); komputerowe wycinanie liter. 
SIMAR, Jarocin, Do Zdroju 10, tel. 
747-36-47. Korzystając z usług naszej 
firm y bierzesz udział w konkursie 
Panoramy Firm.

K om putcropisanie. 740-54-97, 
747-10-85.

U sługi projektow e arch itek to- 
niczno-konstrukcyjne, obrót nieru­
chomościami - Pracownia Projektowa 
“ M A N SA R D A ” , Roman N eyder, 
Jarocin, Wrocławska 46, (0-62) 747-74- 01. 
(0-62) 747-30-60.

(475/98)

A u toa larm y. MK System , ul. 
T. Kościuszki 63/4. Tel. (0-602) 721-080.

(30/0064)

Tanie pokoje 3- i 4-osobowe w Świ­
noujściu na wczasy wynajmę. Inf. tel. 
(0-91) 321-16-05 po godz. 20.00.

(10/0069)

Malowanie i gipsowanie. Tanio, 
po 19.00 tel. 740-56-00.

(1523/R/98)

Usługi transportowe - żwir, piasek. 
Tel. 740-48-08.

(594/98)

KARCHER piorący naprawa pomp 
elektro-magnetycznych. Bachorzew 39.

(1524/R/98)

KARCHER. Czyszczenie tapicerki 
samochodowej, meblowej, wykładzin, 
dywanów i żaluzji pionowych. Szybko- 
schnący. Tel. 747-27-32.

(1525/R/98)

Tanie usługi szklarskie. Jarocin, ul. 
Lipowa 12, os. Kasztanowa, tel. dom 
747-63-16.

(1528/R/98)

VIDEOFILMOWANIE - grafika 
kom puterow a, opraw a m uzyczna. 
Witaszyce, ul. Cukrownicza la , tel. 
740-18-65.

(1529/R/98)

Usługi transportowe - żwir, piasek. 
Ul. Kazimierza Wielkiego 64, telefon 
747-29-46.

(1/0075)

PPHU “ H enstar” s. c. oferuje  
w sklepie przy ul. Barwickiego płytki 
ceram iczne: h iszpańskie , w łoskie, 
polskie; zapraw y firm y “C eresit” ; 
zasłonki prysznicowe, dywaniki oraz 
żaluzje, ro lety  - dostaw a, m ontaż, 
naprawa. Tel. 747-73-81, 747-20-11.

(602/98)

P łytk i, gran itogresy , schody, 
elewacje - fachowo - rachunki. Miesz­
ków, ul. Dworcowa 41, tel. (0-61) 
287-55-62.

(1534/R/98)

P ro d u k cja  k o stk i b ru k ow ej
z wibrobrasy, ogrodzenia betonowe. 
Dobra Nadzieja 45, tel. 0-602 780-409.

TARTAK ŻERKOWSKI - deski, 
więźba dachowa. Tel. 740-31-17.

(1536/R/98)

TR A N SPO R T  łączony  - sta łe  
połączenie Jarocin - Łódź - Warszawa 
i z powrotem. Tel./ fax Jarocin (0-62) 
747-28-25, (0-62) 747-39-17, Warszawa 
teł? fax (0-22) 651-0142, (0-22) 651-29-07.

(604/98)

PRACA
Przyjmę uczniów - sprzedawców  

do sklepu motoryzacyjnego. Jarocin, 
ul. K. Wielkiego 14.

(548/98)

Szukam pracy - w ykształcenie 
średn ie , kurs kom puterow y, kurs 
księgowości. Oferty w biurze ogłoszeń.

(3/0071)

Kochanym Rodzicom i Dziadkom

Mariannie i Władysławowi 
Czabańskim

z Parzęczewa
z okazji 50-lecia pożycia małżeńskiego 

dużo zdrowia, szczęścia oraz długich lat życia

Przyjmę uczniów w zaw odzie  
sprzedaw ca oraz pracow nika po 
szkole handlowej. Tel. 747-17-97 lub 
0-602 489-384.

(589/98)

Pilnie zatrudnięmurarzy i szpachlarzy. 
Tel. 0-601 568-690.

(1535/R/98)

Zatrudnię stolarza czeladnika, 
meble masywne. Tel. 747-28-25.

(604/98)

A gencja R eklam ow o - P o lig ra­
ficzna “Persona” zatrudni akw izy­
torów oraz grafika komputerowego. 
Tel. 747-41-99.

MATRYMONIALNE
Samotny rolnik, kawaler, lat 46, 

pozna panią, która lubi pracę na wsi. 
W biurze ogłoszeń.

(2/0071)

Rozwódka, dziecko, pozna pana 
od 1. 50 z mieszkaniem. Oferty do biura 
ogłoszeń.

(27OOT4)

LEKARSKIE
Iwona Udzik, lek. med. polożnik- 

ginekolog, przyjmuje w każdy ponie­
działek i czwartek w godz. 17.00 - 19.00. 
Gabinet: Jarocin, os. Konstytucji 3 
M aja 18 (p ierw sze w ejście od ul. 
W rocławskiej). M ożliwa rejestracja 
telefoniczna: codziennie w godz. 20.00
- 22.00, tel. 747-24-81.

G A BIN ET O K U LISTY C ZN Y
- lek. okulista A lina Budzyńska;
Jarocin, ul. Długa 29. Przyjęcia: wtorki 
i czwartki od 15.00. Pilne przypadki 
codziennie; tel. 747-15-13.

GABINET GINEKOLOGICZNY, 
lek. med. W łodzimierz Budzyński, 
specja lista  ginekolog i położnik; 
LASER - bezbolesne, bezkrwawe 
leczenie nadżerek. Badania okresowe 
i w stępne. Jarocin , ul. D ługa 29. 
Przyjęcia: poniedziałk i i środy od 
16.00; tel. 747-15-13.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI A. S. SHARIFI - chi­
rurg, sp ecja lista  w reh ab ilitacji 
chorób narządu ruchu; posiadający 
c e r ty f ik a t  W ie lk o p o lsk ie j Izb y  
Lekarskiej. Przyjmuje: poniedziałki, 
czwartki od godz. 16.00. Jarocin, ul. 
Siewna 2, tel. (0-62) 747-59-96, tel. 
kom. 0-602/122-575.

życzą
C órki, Z ięciow ie i W nuki
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SPECJALISTYCZNY GABINET 
N EU R O L O G IC Z N Y  - lek. med. 
B. Łysiak-M alecka, NEUROLOG, 
S P E C JA L IS T A  N E U R O L O G II  
D Z IE C IĘ C E J; p rzy jęc ia  d o rośli 
i dzieci: Jarocin , W rocław ska 38, 
środa, piątek 16.00 - 18.00. Telef. 
gabinet 747-22-61, telef. dom ow y 
747-12-04.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
GINEKOLOGICZNY, PRACOW ­
NIA USG, lek. med. K. MAŁECKI 
- specja lista  g inekolog-polożn ik
PRZYJĘCIA: wtorek 16.00 - 18.00, 
Jarocin, os. Konst. 3 Maja 37; środa, 
czw artek  16.00 - 18.00, Ja roc in , 
W rocławska 23. Rejest. telef. dzień 
wcześniej - po 20.00 telef. 747-12-04.

USG - G IN E K O L O G IC Z N E  
i P O Ł O Ż N I C Z E , l e k .  m e d .  
K . MAŁECKI; sonda endovaginalna 
i brzuszna -  certy fika t Polskiego

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

*M E D IC U S *
JAROCIN, Ul. Wrocławska 46 (budynek PZU Życie S. A.)

Informacja, rejestracja 747-28-35

GINEKOLOGIA - USG
Specjalista ginekolog-polożnik Andrzej 
Pajdowski (certyfikaty WIL i PTU). Badania 
USG: ginekologiczne głowicą dopochwową 
ciąży, piersi. Przyjęcia codziennie rano 
łącznie z sobotam i 9.00 - 11.00 (bez 
rejestracji), poniedziałki i czwartki 16.00 
- 20.00; rejestracja telefoniczna. 

DERMATOLOGIA
Specjalista dermatolog-wenerolog Anna 
Pajdowska (certyfikat WIL). Przyjęcia: 
wtorki, piątki 16.00 - 19.00 (bez rejestracji), 
czwartki (rejestracja telefoniczna).

PRACOWNIA USG
Lek. med. A. Pajdowski. Badania: jamy 
brzusznej, tarczycy, prostaty, jąder, piersi, 
ciąży, ginekologiczne (możliwość dokumen­
tacji badań - foto lub video). Przyjęcia j. w.

GABINET ZABIEGOWY
Lek. med. A. Pajdowski. Zabiegi w znie­
czuleniu miejscowym i ogólnym. Badania 
h is to pa to lo g iczn e , p ro f.  hab . n a uk  
medycznych Jan Bręborowicz.

MAMM0GRAFIA
(badania piersi). Przyjęcia codziennie rano 
9.00 -11.00, łącznie z sobotami, po południu 
16.00 - 17.00; rejestracja telefoniczna.

OSTEOPOROZA
(wynik po badaniu). Przyjęcia: soboty (rej. 
telefoniczna).

USG SERCA
Lek. internista A leksander Jachniewicz 
i lek. specja lista chorób wewnętrznych 
M aria  S u w a lska . P rzy jęc ia : soboty. 
Rejestracja telefoniczna.

CHIRURGIA PLASTYCZNA
S p e c ja l is ta  c h i r u r g i i  p la s ty c z n e j 
i e s te ty c z n e j W ie s ła w a  R a ta jc z a k  
(konsultacje i leczenie). Szeroki zakres 
zabiegów - również rekonstrukcje i wady 
wrodzone. Przyjęcia: III sobota miesiąca. 
Rejestracja telefoniczna.

ORTOPEDIA
Specjalista chirurg-ortopeda Przemysław 
Kęsa (również USG stawów biodrowych

Towarzystwa U ltrasonograficznego 
uprawniający do wykonywania badań. 
Przyjęcia: Jarocin, Wrocławska 23; 
środa, czwartek 16.00 - 18.00.

Specjalistyczny Gabinet Lekar­
ski Położniczo-Ginekologiczny, USG, 
posiadający Certyfikat W ielkopol­
skiej Izby Lekarskiej - lek. med. 
W ojciech M aniszewski, specjalista 
chorób kobiecych; przyjmuje: wtorki 
i czwartki godz. 15.00 - 18.00, nagłe 
przypadki codziennie. Jarocin , ul. 
Kasprzaka 9, tel. 747-25-37.

(1345/R/98)

Internistyczno-Anestezjologiczny 
Gabinet Lekarski - lek. med. Jacek 
Olbiński; przyjmuje: wtorki i czwartki 
godz. 16.00 - 17.00, Ja ro c in , ul. 
Wrocławska 126.

(1346/R/98)

Lek med. Hanna Marczuk-Zielińska, 
O K U LISTA . K O M PU TER O W E  
BADANIE W ZROKU, dobieranie 
soczewek kontaktowych. Certyfikat

niemowląt). Przyjęcia: środy od 17.00. 
Rejestracja telefoniczna.

ONKOLOGIA
S pecja lista  ch iru rg -o nko log  Grzegorz 
Urbański. Przyjęcia: II i IV sobota miesiąca 
od 13.00. Rejestracja telefoniczna.

CHOROBY WEWNĘTRZNE - EKG
Lekarz  in te rn is ta  R a do s ław  B a h ła j.
(Z szczególnym uwzględnieniem cukrzycy) 
P rzy jm u je  w p ią tk i od 17.00. W izyty 
domowe. Rejestracja telefoniczna.

UROLOGIA
S p e c ja lis ta  c h iru rg -u ro lo g  d r m ed. 
Bolesław Otulakowski. Leczenie chorób 
nerek, prostaty, pęcherza moczowego, 

I niepłodności męskiej. Przyjmuje w czwartki 
od 17.00. Rejestracja telefoniczna.

CHOROBY WEWNĘTRZNE - EKG
Lek. internista Jan Stęchlicki. Przyjmuje 
we w to rk i od 1 7 .0 0 . R e je s t ra c ja  
telefoniczna.

CHIRURGIA
Specjalista chirurg lek. med. Krzysztof 
G ruszczyński. Profilaktyka i leczenie, 
również wizyty domowe. Przyjmuje w po­
niedziałki od 15.00 do 17.00. Rejestracja 
telefoniczna.

CHOROBY WEWNĘTRZNE + USG
Le k . s p e c ja l is ta  M a ria  S u w a ls k a . 
Przyjmuje w środy od 17.00. (od 1 sierpnia) 
Rejestracja telefoniczna.

PRACOWNIA EKG
Czynna codziennie od 10.00 do 11.00 
i 16.00 - 18.00. (O pis badań lekarz  
Radosław Bahłaj)

RENTGEN ZĘBÓW
Czynny codziennie od 9.00 do 11.00 i 16.00 
■ 17.00. (od 11 lipca)

LABORATORIUM
Szetoki zakres badań, łącznie z hormonami. 
O cena badań s p e c ja lis ta  a n a l ity k i 
k lin icznej m gr Anna Rudnicka. Czynne 
codziennie 10.00 do 11.00 i 16.00 - 18.00. 
(od 1 września)

W IL. Przyjęcia: poniedziałki 14.00
- 16.00, wtorki i czwartki 16.00-18.00, 
piątki 16.00 - 17.00 Jarocin, ul. Sło­
neczna 8, telef. 747-14-05; Jaraczewo, 
ul. Jarocińska 7, środy 14.00 - 15.00; 
Żerków, ul. Jarocińska 15, środy 17.00
- 18.00.

L ek . m ed . A n a to l Z ie liń sk i
- C H IR U R G . P rzy jęc ia : w to rk i, 
czwartki 18.00 - 19.00 Jarocin, ul. 
Słoneczna 8, tel. 747-14-05; Żerków, 
ul. Jarocińska 15, środy 17.00 - 18.00.

GABINET LEK ARSK I - lek. 
med. ALEKSANDRA FLORCZYK, 
lekarz chorób wewnętrznych; scho­
rzenia reumatyczne, leczenie osteo­
porozy, badania EKG, wizyty do­
mowe. Jarocin, ul. Malinowskiego 2; 
przyjęcia: wtorki od Ib.00 do 19.00. 
Tel. gabinetu 747-31-30, tel. domowy 
747-34-42.

(432/98)

GABINET GINEKOLOGICZNY
- lek. m ed. M irosław a Sosińska, 
sp e c ja lis ta  g in ek o lo g -p o lo żn ik ;
p rz y jm u je  p ry w a tn ie  w e w to rk i 
i czwartki w godz. 16.15 - 17.15, w Po­
radni “K” (ośrodek zdrowia, ul. gen. 
Hallera 9).

(1456/RW8)

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LARYNGOLOGICZNY - lek. med. 
T a d e u s z  N o w a k , s p e c j a l i s t a  
OTOLARYNGOLOGII; przyjmuje 
codziennie dzieci i dorosłych, po godz. 
15.00. Badania audiometryczne słuchu 
(z opisem). Jarocin, ul. Moniuszki 2B, 
tel. 747-21-35.

L A R Y N G O L O G  - lek . m ed. 
Andrzej Ciapala; przyjęcia codziennie 
po godz. 16.00. Badania audiometry­
czne słuchu po 18.00. Jarocin , ul. 
Marcinkowskiego 19A, tel. 747-63-57.

(1489/R/98)

Gabinet Lekarski PSYCHIAT- 
R Y C Z N O -P S Y C H O T E R A P E U -  
TYCZNY - lek. med. Paweł Jerzycki; 
rejestracja tel. 747-32-42.

(usgjR igfl)

G abinet S tom atologiczn y, ul. 
Słoneczna 10, Jarocin - lek. stoma­
tolog B. Królak. Przyjęcia od ponie­
działku do piątku w godz. od 17.00 do 
18.00. R ów nież lakow anie  zębów  
u dzieci i dorosłych.

0522/R/99)

G abinet g inekologiczny - lek. 
med. Małgorzata Gronowska - spec­
jalista ginekolog-polożnik. Przyjęcia: 
wtorki 17.00 - 19.00, Jarocin, ul. Woj. 
Polskiego 49; tel. dom 747-28-63, tel. 
praca - szpital Ostrów 736-24-31 w. 268.

(1528JRJ9flj

SPECJALISTA ALERGOLOG - lek. med. Małgorzata Kizer 
Środa Wlkp., ul. Sportowa 7F (przy stadionie)

przyjmuje:
w pon. 10.00 - 12.00 i 15.00 - 19.00, w środy i piątki 15.00 -19.00 

Rejest. telef. od pon. do piątku od 9.00 - tel. 0-602/619-281

Leczenie u dorosłych i dzieci:
- astmy oskrzelowej i chorób układu oddechowego na tle alergicznym
- chorób skóry na tle alergicznym
- alergii pokarmowych i zaburzeń wchłaniania
- wykonywanie testów skórnych i z surowicy krwi

Gabinet posiada certyfikat Wielkopolskiej Izby Lekarskiej

S P E C JA LIS TA

D E R M A T O L O G
Lek. med. A lfred Hess 

JAROCIN - ul. Wrocławska 92B
Przyjmuje: Wtorki, eodz. 16.00- I7.00
Tel. dom. - Poznań (0-61) 823-01-63 

LECZENIE:
- Trądziku młodzieńczego i różowatego
- Owrzodzeń podudzi, łuszczycy i grzybicy 

skóry i paznokci
- Chorób w łosów (w ypadanie, rozdw ajanie, 

przelluszczanic, łupież, łysienie plackowale)
- Chorób alergicznych skóry
- Uczuleń na detergenty itp. o raz  w yprysku  skóry 

rąk (egzemy), chorób rumieniowych, ropnych i innych

USUWANIE;
Brodawek zwykłych (kurzajek)
Brodawek łojotokowych (typu starczego) 
Brodawek płaskich (młodzieńczych)

SP EC JA LISTYC ZN Y  
G A B IN ET LEKARSKI 

specjaliści szpitali 
poznańskich

Jarocin, ul. Wrocławska 92B 
(wejście od strony osiedla)

O GINEKOLOG - POŁOŻNIK (USG)
lek. med. Andrzej CHOJNICKI 
piątek 16°° -18°°

❖ NEUROLOG
dr med. Marek PIETRZAK 
czwartek 16°° -17°°

❖ UROLOG
lek. med. Artur KUŁAKOWSKI 
wtorek 14°° - 1530 

> CHIRURG - ONKOLOG  
lek. med. Grzegorz URBAŃSKI 
II i IV środa m-ca od 19°°

❖ REUMATOLOG
lek. med. Ireneusz KIZER 
środa 16°°-17®

GABINET GINEKOLOGICZNY
- USG, lek. med. Katarzyna Zioło
- specjalista ginekolog - położnik;
przyjęcia poniedziałek, środa od 16.00, 
Jarocin, Kasztanowa 5/13, tel. 747-59-36.

(1527/R/9H)

Pracownia USG (badania jamy 
brzusznej, ginekologiczne, położ­
nicze), lek. med. Roman Zioło - radio­
log. Przyjęcia: wtorek, piątek 18.00
- 19.00, Jarocin, K asztanowa 5/13; 
środa 13.00 - 13.30, Jarocin, Wrocław­
ska 38. Tel. 747-59-36.

(1527/R/98)

GABINET GINEKOLOGICZNY
- lek. m ed. M irosław a Sosińska, 
sp e c ja lis ta  g in ek o lo g -p o lo żn ik ;
p rz y jm u je  p ry w a tn ie  we w to rk i 
i czw artk i w godz. 16.15 - 17.15, 
w Poradni “K” (ośrodek zdrowia, ul. 
gen. Hallera 9).

<1531/R/98)
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Rozmowa z MARKIEM SOBCZAKIEM i ANTONIM SZPAKIEM • członkami kabaretu „Klika”

Kabaret i dziennikarstwo
Kiedy powstał kabaret ” Klika” ?
Pierwszy publiczny występ kabaretu 

odbył się 1 lutego 1975 roku w klubie 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Byd­
goszczy. Najpierw mieliśmy teatr stu­
dencki, jednak wciąż nurtował nas kaba­
ret. Ponieważ nasz pierwszy występ 
został ciepło przyjęty, postanowiliśmy 
to kontynuować.

Czym różnił się pierwszy program 
od późniejszych?

Pierwszy dotyczył przede wszystkim 
problemów studenckich. W tamtych 
czasach w telewizji specjalnie nie poka­
zywano kabaretu. Jedynymi wzorcami 
był "K abaret starszych panów " i "P o d ­
wieczorek przy mikrofonie” . Dopiero 
jak pojechaliśmy na pierwszy festiwal 
kabaretów studenckich, zobaczyliśmy 
inne kabarety - z Warszawy, Krakowa. 
Wtedy zmieniło się wiele w naszym 
spojrzeniu na twórczość kabaretową, 
zrozumieliśmy na czym ta praca polega 
i wiedzieliśmy, co chcemy robić. Już 
nasz drugi program był stricte politycz­
ny.

Czyli "Klika” to kabaret politycz­
ny?

Tak. Satyra polityczna w naszym 
wykonaniu jest również satyrą obycza­
jową. W programach mówimy o wszyst­
kim, co się dzieje w Polsce. Polityka 
wiąże się z różnymi zmianami, które

u nas zachodzą, w związku z tym 
ludzkie zachowania są inne. To właśnie 
kabaret ma pokazywać np. jak wygląda 
młody biznesmen, jak się zachowuje. Są 
kabarety, które nie mają pojęcia o poli­
tyce. Generalnie, aby zajmować się 
tymi problemami, trzeba być oczyta­
nym, znać wszystkich ludzi z rządu, 
z partii, interesować się tym, co się 
dzieje w Sejmie, w Senacie. Gdyby 
zapytać współczesne kabarety, który 
minister, czym się zajmuje, to odpowie­
dzi byłyby często zadziwiające. Okazu­
je  się, że ci młodzi ludzie często potrafią 
tylko parodiować programy telewizyj­
ne. One często opierają się na komik­
sach, przerabiają bajeczki. Kiedyś w ga­
rderobie przebywaliśmy z Bogdanem 
Łazuką, z Krzyśkiem Daukszewiczem 
i jednym  z młodych kabaretów. Ci 
młodzi ludzie nie rozumieli, o czym my 
rozmawiamy, ponieważ wcale nie 
orientowali się, co dzieje się w Polsce.

Czy macie ulubionych polityków, 
których parodiujecie?

Nie. To zależy od tego, jak  ci politycy 
się zachowują. W dzisiejszym progra­
mie nie sposób było wspominać o wszy­
stkich. Wymienialiśmy Buzka, Suchoc­
ką, Pawlaka, Krzaklewskiego i innych. 
Natomiast celowo pominęliśmy Czar­
neckiego, ponieważ o nim już dużo 
donosiła ostatnio prasa. Obecnie upra­

wianie satyry politycznej staje się ryzy­
kowną zabawą, gdyż dużą konkurencją 
jest prasa. Coraz więcej mamy bardzo 
dobrze piszących dziennikarzy, którzy 
potrafią zjadliwie o tym informować. 
My też uprawiamy ostrą satyrę radiowo 
- gazetową. Bowiem piszemy felietony 
w "A ngorze” , tworzymy też w radio­
wej "T ró jce” . Nie chcemy zanudzać 
publiczności, chcemy się z nią pobawić, 
wspólnie pośpiewać. Nie uprawiamy 
"żartu  dla żartu” . Chcemy, żeby z na­
szych programów coś wynikało - jakaś 
konsekwencja.

Czy w swoim kabarecie reagujecie 
żywo i szybko na wydarzenia politycz­
ne?

Nasza reakcja jest natychmiastowa. 
Często zdarza się, że w czasie przejazdu 
z jednego m iasta do drugiego, usłyszy­
my coś ciekawego. Wtedy szybko pisze­
my dialogi i z nimi występujemy na 
następnym spotkaniu. Nowe fragmenty 
pojawiają się z godziny na godzinę. 
Zawsze w samochodzie mamy włączone 
radio i słuchamy różnych rozgłośni od 
tych bardzo znanych po malutkie - lokal­
ne. Jeśli dowiadujemy się czegoś waż­
nego, to na scenie już o tym mówimy.

Jakie jest zapotrzebowanie na wy­
stępy kabaretowe?

Jest bardzo różnie. Skończyły się już 
czasy, kiedy zakłady pracy zamawiały

występy dla trzytysięcznej publiczności. 
W tedy były w zakładzie pieniądze prze­
znaczone na takie cele. W tej chwili 
widz kupuje bilet na konkretny kabaret, 
na konkretnego artystę. Ludzie zaczęli 
sobie cenić nazwiska. My nie mamy 
z tym problemu. Wiadomo, że jest to 
wynik częstego pokazywania się w tele­
wizji, występowania w radiu. Na brak 
pracy nie narzekamy. Piszemy też dwa 
seriale do telewizji, trzy felietony do 
różnych gazet. Poza tym praca w radiu, 
w telewizji. Dawniej trasy koncertowe 
trawały tydzień lub dziesięć dni. W wy­
stępach kabaretowych najbardziej inte­
resuje nas kontakt z publicznością, ich 
reakcja.

Jak godzicie występy w kabarecie 
z pracą dziennikarską?

Trzy dni w tygodniu poświęcamy na 
kabaret - od piątku do niedzieli, resztę 
tygodnia - na pracę dziennikarską. 
Wszystko piszemy, tworzymy wspólnie.

Czy myślicie o tym, żeby zaprzestać 
występów w kabarecie?

Tak. Zaczęło nam sprawiać przyjem­
ność pisanie scenariuszy dla innych 
osób. Ostatnio piszemy scenariusze dla 
dzieci. To coś nowego, bardzo trudnego 
i dającego wiele satysfakcji, to nowe 
wyzwanie twórcze, któremu podołaliś­
my, bowiem mamy już propozycję two­
rzenia dalszych odcinków. Pisanie spra­
wia nam dużą przyjemność. Poza tym 
mamy już duże dzieci i chcemy, aby 
rozpoczęły samodzielne życie i żeby nie 
musiały wciąż z nami przemierzać tras 
koncertowych. Nie jesteśmy kabaretem, 
który za wszelką cenę chce podobać się 
publiczności, schlebiać jej.

Rozmawiała IWONA NOWICKA

Sklep Muzyczny „Schody do Nieba” W
NI EDA J a ro c in , ul. T. K o śc iu szk i 8b  AN

o ,.
J a r o c i n  
ff.of WLH*

E-LMć?
6

63-200 Jarocin 
ul. św. Ducha 32 

tel. 0-601/750-324
tel. (0-62) 747-71-47

Kopiarki Panasonic - to drużyna najlepszych, 
zespół, na który zawsze można liczyć. Oferując 
szybkość kopiowania od 13 do 50 stron/min., 
drużyna CF zapewnia wysoką jakość kopii 
(automatyczna korekta nasycenia), łatwość 
obsługi (czytelne panele sterujące) i przyjazny 
stosunek do środowiska naturalnego 
Pierwszy zawodnik w naszej drużynie to model 
FP-7713. Popularność zdobył dzięki unikal­
nemu systemowi prowadzenia papieru, umoż­
liwiającemu postawienie kopiarki nawet w kącie. 

Customer First - światowa liga.

Panasonic

SPRZEDAŻ - SERW IS - MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE

CANON ♦ RICOH ♦ INFOTEC ♦ MITA

Zakład Kształcenia Nowo otwarty
/ u  y  Zawodowego ZAKŁAD FRYZJERSKI

Jarocin, ul. Przemysłowa 3 „U AŚK1”
Organizuje: Jarocin, ul. Poniatowskiego 14
WAKACYJNE tel. 747-70-43

KURSY KOMPUTEROWE czynny:
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY poniedziałek, wtorek

Cena promocyjna czwartek, piątek
do końca wakacji 50 zł od 9.00 do 17.00, soboty od 8.00 do 14.00
Zapisy: tel. 747-32-61 (1M0WM) (6037 98)

AGENCJA REKLAMOWO - POLIGRAFICZNA PERSONA

PIECZĄTKI
NAJNIŻSZA CENA W JAROCINIE ™

WROCŁAWSKA 16 TEL.747-41-99
WEJŚCIE W BRAMIE
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horoskop

T  BARAN (21 III - 19 IV)
Planowana imprezka przyniesie trochę zmian w układach 

towarzyskich. W rozmowie ze Strzelcem może wyłonić się warta 
zastanowienia propozycja zawodowa. Pomyśl, czy nie byłoby sensowne 
już teraz włączyć się do sprawy. W pracy korzyści daleko, ale za to 
konkretne. Pomyślny dzień - środa.

BYK (20 IV - 20 V)
Ktoś bliski nie będzie zgadzał się z Twoim punktem widzenia, 

choć sprawa jest przecież wspólna. Może dojść do spięcia i to nawet 
dość ostrego. Niemałą sztuką będzie spokojne rozładowanie powstałych 
napięć. Zrób to w miarę szybko, bo czeka Was wspólne rozwikłanie 
problemów Skorpiona. Pomyślny dzień - poniedziałek.

TT BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Dużo czasu będziesz musiał poświęcić na rozpędzanie chmur, 

które gromadzą się nad Twoją głową. Ale, że głowę masz nie od parady, 
poradzisz sobie szybko i skutecznie. Nie będzie powodów do zmartwień. 
Jednak nerwów sobie trochę naszarpiesz. Kojąco będzie działał na Ciebie 
Lew. Pomyślny dzień - piątek.

<3"q RAK (21 V I -22  VII)
Najbliższe,dni będą wymagały od Ciebie więcej uśmiechu 

i pogody. Nie zrażaj do siebie Wodnika, który majak najlepsze zamiary. 
W iadomość, którą być może otrzym asz w łaśnie teraz, wywoła 
zniecierpliwienie i zechcesz reagować natychmiast. A jednak lepiej 
trochę odczekać. Pomyślny dzień - środa.

Q  LEW (23 VII - 22 VIII)
C Tydzień, w którym możesz oczekiwać wielu wydarzeń. 

Zdecydujesz się nareszcie na rozmowę z osobą, na której bardzo Ci 
zależy. Bądź konkretny, powiedz szczerze, co leży Ci na sercu. Dość 
niedomówień. Nie martw się, wszystko ułoży się po Twojej myśli. Znak 
warty uwagi - Waga! Pomyślny dzień - wtorek.

Wh PANNA (23 VIII - 22 IX)
1 Choć na początku tygodnia będzie Ci się wydawało, że wszystko
sprzysięgło się przeciw Tobie, nie przejmuj się tym i przejdź spokojnie 
przez te dni. Natomiast potem nastąpi u Ciebie taki przypływ energii, 
że nadrobisz wszystkie zaległości, a nawet prześcigniesz Byka! Nie 
wpadaj jednak w euforię, aby nie opadły Ci skrzydła! Pomyślny dzień - 
sobota.

WAGA (23 IX - 22 X)
— i Nie zastanawiaj się czy warto, tylko działaj! Myśleniem nic nie 
wskórasz, a czas będzie naglił. Jeśli będziesz marudzić, wspaniała okazja 
przejdzie Ci w nadchodzącym tygodniu koło nosa. Sprzeczka z drugą 
Wagą nie powinna Cię dziwić. Zanosiło się na nią już od dawna. Postaraj 
się ją  zakończyć w miarę szybko. Pomyślny dzień - poniedziałek.

YYI SKORPION (23 X - 21 XI)
11U Decyzja, którą podejm iesz w tych dniach w spraw ach 
dotyczących przede wszystkim Ciebie, okaże się trafna, choć bliskim 
może się nie spodobać. Niech Cię to nie peszy. Już w niedługim czasie 
przekonają się do Twoich racji. Najbardziej oporny będzie Koziorożec. 
I jego w końcu uda Ci się przekabacić na swoją stronę. Cierpliwości! 
Pomyślny dzień - środa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
Z '  To mogą być bardzo ważne dni. Wiele będzie zależało od tego, 
jak się zachowasz, jaką przyjmiesz postawę wobec nowych spraw, 
a wymagających zastanowienia i decyzji. Bliski Ci Skorpion może tu 
być bardzo pomocny i licz się z jego zdaniem. Spotkanie w miłym gronie 
będzie godne uwagi. Pomyślny dzień - sobota.

y i  KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
Nadchodzi dobry tydzień. Możesz liczyć na systematyczne 

kontakty z ludźmi, których darzysz sympatią. Będzie też okazja do 
interesującej rozmowy, i to takiej dłuższej, od serca. Będą też wydatki. 
Może nie tak duże, jak przypuszczasz, ale portfel znacznie się odchudzi. 
Nie pożyczaj od Byka!!! Pomyślny dzień -  wtorek.

• " W  WODNIK (20 I - 18 II)
Bardzo dobry tydzień dla spraw sercowych. Rozmowy w cztery 

oczy. Zastanów się jednak głęboki, zanim podejmiesz decyzję, nim 
klamka zapadnie. W domu drobne, ale denerwujące przeciwieństwa losu. 
Będziesz się mógł przekonać o złośliwości przedmiotów martwych. 
Unikaj Panny! Pomyślny dzień -  sobota.

W  RYBY (19 II - 20 III)
s \  Możesz się znaleźć w nowych warunkach. Niektóre sprawy będą 
się toczyły innym torem, niż przypuszczasz. Jeśli uznasz, że są to 
okoliczności dla Ciebie trudne do przystosowania, nie opuszczaj 
bezradnie rąk. Spotkasz niebawem przychylnego Lwa, który pomoże 
Ci się odnaleźć w tej nowej sytuacji. Pomyślny dzień -  środa.

MERKURY i WENUS

krzyżówka nr 367
Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu, napisane 

od 1 do 16, utworzą rozwiązanie - przysłowie.
Rozwiązanie krzyżówki prosimy przesłać lub przynieść wraz 

z kuponem do biura ogłoszeń (Jarocin, Rynek - Ratusz) do 10 lipca. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosowane zostaną nagrody 
pieniężne (30 zł, 20 zł i 10 zł).

Oprać. PIOTR WARCZYŃSKI

X --------------------
“G. J.” 27 (405)
Jarocińskah Zl- T K .----------

rozwiązanie krzyżówki nr 365 uśmiechnij się
Hasło: Zakalec sam rośnie.

Nagrody wylosowali:
JADWIGA JANIAK - Wyszki 47 (30 zł), 
ARLETA PANKOWIAK - Prusy 56 (20 zł), 
DOROTA WOJTKOWIAK - Zalesie 28 (10 zł).

Dwie dziewczyny jadą tram­
wajem. Jedna z nich pyta mo­
torniczego:
- Czy tym tramwajem dojadę do 
dworca PKP?

Po odbiór nagród prosim y się zgłosić do biura ogłoszeń 
(Jarocin, Rynek - Ratusz) w ciągu dwóch tygodni.

- Tak.
- A ja?  - pyta druga.
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